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Przed otwarciem parlamentu. 


Na masztach przed gmachem austryackiego 
parlamente w Wisdniu wywieszono czarno-żółte 
chorągwie. Parlament, po dwumiesięcznych fe- 
ryach, rozpoczyna znowu obrady. 

Od ich przebiegu w tej końcowej sesyi zale- 
żeć będzie polityczny ustrój państwa na czas 
dłuższy. Bo bez względu na te, czy ten parla- 
ment nuchwali reformę wyborczą, lub nie — 
zmienić się musi zasadniczo pogląd na skład i 
charakter przyszłej reprezentacyi państwa w 
Austryi. Reforma wyborcza w Anstryi może do- 


.znać zwłoki, ale nie da się już zabagnić 


na zawsze. W tej lub innej formie stanie 
Ra porządku dziennym i tak długo wstrzymy- 
wać będzie regularne fankcyonowanie machiny 
konstytucyjnej, aż doczeka się ostatecznego za- 
łatwienia. Im prędzej tedy uchwaloną będzie 
reforma wyborcza, tem lepiej będzie dla pań- 
stwa, narażonego od lat kilkunastu na wzra- 
stającą z dniem każdym agitacyę za powazech- 
nem prawem wyborczem. Przywilej kuryalny 
przeżył już swój czaš; astąpić on musi miejsca 
nowym prądom, nowym ideom. Lud musi wre- 
sącie znaleść w parlamencie także odpowiada- 
jącą swej sile i znaczenin reprezentacyę. 

Ostatnie objawy akcyi reformowej za po- 
wszechnem głosowaniem dowodzą, że im bar- 
dziej przewlekać się będą obrady w tej spra- 
wie, tem będzie dla niej gorzej, Już wniosek 
posła Starzyńzkisgo nie dwnznacznie zdradza 
chęć powstrzymania całej roboty nad reformą 
wyborczą, a pomysły pluralnego systemu głoso- 
wania grożą wypuczeniem zasady powszechno- 
ści i równości wyborczej. 

W oatatnim numerze „Poln. Korresp.* roz- 
wija przywódca centram ludowego w Kole, po- 
sel ka. Pastor, swoje poglądy na plnralne 
głosowanie. Wprawdzie ks. Pastor zastrzega się 
że rą to jego osobiste poglądy, które nie obo- 
wiązują jego klabu, pomimo tego atoli nie tra- 
cą one na znaczeniu w chwili obecnej, zważy- 
wszy, że ich autor będzie się starał utorować 
im drogę w Kole polskiem, zawsze chętnie ko- 
rzystającem z każdej sposobności, mogącej ubić, 
lub przynajmniej odroczyć reformę wyborczą 
Otóż przywódca lndowegu centrom radby nadać 
pewnym osobnikom, nietylko dwukrotne, lecz 
nawet trzykrotne prawo głosu. Poka- 
zuje się więc, że forsowanie przez klub ks. Pa- 
stora czteroprzymiotnikowego głosowania, nigdy 
szczórem nie byłe, skoro dzisisjj gdy sprawa 
dojrzewa, przywódca tego klubu trąbi na od: 
wrót i przywilej kuryalny wskrzesić pragnie 
w jeszcze gorszej formie, bo w miejsce kuryj 
stawia klasowość. 2 

Oprócz tych zamachów na powszechne gło- 
sowanie, nie braknie z pewnością innych. Spra- 
wie zatem, o którą tyle stoczono walk, grozi 
poważne nisbezpieczeństwo. Tem silnielsza więc 
wytwarza się potrzeba, aby szczerze demokra- 
tyczne i postępuwe żywioły w Kole polskiem 
silnie stały przy zasadzie powszechności i rów- 
ności wyborczej i nie dopaściły do jej zaprze- 
pasaczenia. BU 


Przyjaciele Koła polskiego. 


(Koresp. „N, Reformy"). 


Wiedeń, 17 września. 

(==) Wniosek autonomiczny Koła polskiego 
w komisyi dla reformy wyborczej narobił tro- 
chę hnku i na tem prawdopodobnie się skoń- 
czy. Sprawy nie traktowanej seryo przez sa- 
mych wnioskodawców, kilku z umysłu, czy dla 
pozoru, wzięło poważnie; inni zaś, jak hrabia 
Stttrgkh, skorzystali ze sposobności, aby refor- 
mie wyborczej podstawić nogę, Hr. Stiirgkh na- 
leży do liberałów starej daty w rodzaju Plene- 
ra i Schmerlipga, i ten oto centralista klasy- 
czny walczył w komisyi dla reformy wyborczej 
ramię przy ramieniu z Kołem polskiem o roz- 
szerzenie antonomii krajowej. Ta reforma wy- 
borcza dziwne już zrodziła sojusze. Po sojuszu 
Polaków z Wszechniemeami, — sojusz centra- 
listuw z autonomistami. 

Ale wracając do rzeczy samej, do wniosku 
p. Starzyńskiego, nad którym nasi przywódcy 
całe lato przemyśliwali, to wszystkie doniesie- 
nia zgodne wywołują wrażenie, że Koło byłoby 
wolało, gdyby nie było zwyciężyło, bv 
nie wie, co z tem „zwycięstwem“ począć. Wnio- 
sek był postawiony dla demonstracyi, „pour 
l'honneur du drapean*, aby uspokoić sumienie 
autonomiczne. Nieszczęście chciato, że wniosek 
przyjęto. P. Abrahamowicz, prezes Koła, w dys- 
kusyi zaznaczył, że Polacy są zbyt praktycz- 
nymi politykami, zbyt dobrze znają stosunki 
parlamentarne, aby przypuszczali, że możliwem 
jest uchwalenie w Radzie państwa rozszerzenie 
autonomii Sejmów bez ogromnych walk i prze- 
sileń. Jakiż więc miało cel zgłoszenie tego wnio- 
«kor Bar. Beck, przyznając niejasność posta- 
Rowień $ 11 lit. k. ustawy zasadniczej, przyto- 
czył rozmaite przykłady, ale o tem wiedzieli 
chyba nasi przywódcy od lat 20 i nie znaleźli 
lepszej sposobności do usunięcia tych nieznajo- 
mości, jak przy — reformie wyborczej! I pa 
owie ci zapewniają, że tylko o to im chodziło 
10 nie więcej, — wbrew przemówieniu p. Sta- 
rzyńskiego, który widocznie dla pozyskania 
zaufania i uspokejenia Niemców oświałczył, że 
Polacy chcą także, aby całe szkolnictwo ludo- 
we i średnie (a dlaczego nie uniwersytety, pa- 
Nie profesorze?) podlegało kompetencyi Sajmu. 
Chcąc to uzyskać w dredze ustawy, potrze- 
Daby większości ?/⁄ głosów w parlamencie. 

tyż więc p. Starzyński przypuszcza, że taką 
Większość znajdzie? Szkoda było zaiste dnia 


. . 
Prenumierutę i ogłoszenia (inseraty) nprańza sig uadtyłać wprost do Mdrmicistraoy 
„N. Reformy“ w Krakowie 
LAstów nieopłaconych vio przyjwuja as) AUIMIEICLaCY» ani Mednacyx 
Adres Ksdakoyi I Admtpiatracyi: Kraków, ul. Jeginilońska IO- 

Ne rach pucnt Kasy oterard 367.484 
ttękopisów radsyłanych Bedakcya nie sores 
We Lwowie sprzedaż vnmerów po 12 ll: w Kinrze drienolęów A Olszewakiuge aiios 
Killúakiego 2 i w Biurze Piebna colica Karola Lads % 


Cena numeru 10 kal, z przesytką pocztową 12 hał. 
BD nal O E - ME AES OZ RZEO TEEEZA AO ARA OOO RAC EEE, 


| OWE, wii Re W OE | || 0 mame a ||| å o Z LE. 


Kraków, 


„howa Ratorma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 


straconego w komisyi nad tym demonstracyj- 
nym wnioskiem, a jeszcze większa szkoda, że 
znowu nsdużywano hasła autonomii do celów, 
nie mających nic z nią wspóluego. Autonomia 
nie będzie miała wiele korzyści z wniosku p. 
Starzyńskiego, w najlepszym razie skończy się 
na rezolncyi, jaką zubkomitet komisy! po- 
leci, a komisya może uchwali. 

Chcąc rzeczywiście coś zrobić dla autonomii, 
Koło inną zupełnie powinno wybrać drogę. Są- 
dzę, żə i prezes Abrahamowicz tę drogę znał 
dobrze. P. Starzyński jednakże swoim wnio- 
skiem przysporzył Koła wiele trudności. Kon- 
zerwatywna szlachta czeska, dla której reforma 
wyborcza równa sią wyrokowi śmierci, oburącz 
chwyciła się tego wniosku i chce przy jego po- 
mocy wywołać zamięszanie przez rzucenie hasła 
rewizyi konstytucyi. Ale jako ostrożni i dystyn- 
gowani panowie, nie idą vui sami w ogień, lecz 
podburzają Polaków, przypominając im dawne, 
złote czasy opozycyi przeciw bar. Gantachowi. 
Oto, co pisze organ szlachty czeskiej, praska 
„Politik“ : k 

„Przebieg obrad i wnioski przyszłego #ubko- 
mitetu zależeć będą w pierwszym rzędzie od 
stronnictwa posła Starzyńskiego. Przywódca, a 
szczególnie ówczesny prezes Koła polskiego, br. 
Dziednszycki, jeszcze za rządów bar. Gautscha 
zredagował swoje żądania autonomiczne razem 
z konseratywną własnością czeską 
i przedłożył bar. Grautschowi, który też w isto- 
cie w niektórych punktach obowią- 
zujące dał przyrzeczenia. Po nstąpieniu 
bar. Gautscha wprawdzie zarówno Polacy, jak 
konserwatywna szlachta czeska, przy rokowa- 
niach z bar. Beckiem, równiaż podnieśli swoje 
życzenia autonomiczne, jednakże stanowi- 
sko, zajęte przez bar Becka, nie obo- 
wiązaje nowego rządu w takiej mie- 
rze, jak to miało miejsce za br. Gaut- 
scha. Co prawda, jest jedna okeliczność waż- 
na: hr. Dzieduszycki, właściwy kie- 
rownik akcyi autonomicznej, podjętej za bar. 
Gautscha przez Polaków i konserwatywną szla- 
chtę, siedzi dziś w gabinecie bar. Be- 
cka. SŚpodziewać się należy, że hr. Dzieduaszy” 
ski także teraz niezachwisnie stoi 
przy tym programie, który tak ener- 
kicznia popierał za rządów bar. 
Gautscha*. 

Zgłaszaja się więc dawni sojusznicy z nie- 
przyjemnemi pretensyami i przykremi remini- 
szencyami. Ale także Wszechniemcy przypomi- 
nają się pamięci przywódców Koła. Z powodu 
przyjęcia wniosku Starzyńskiego, zapowiadają 
na wtorek wniosek o wyodrębnienie Ga- 
licyi i wzywają hr. Dzieduszyckiego, aby i 
tym razem głosowa? za nim, jak to u- 
czynił jako prezes Koła polskiego za czasów 
bar. Głantscha. Tak się tedy mszczą błędy prze- 
szłości. Niecnże więc Koło teraz przynajmniej 
do ogromnych błędów, popełnionych w ciągu 
kampanii o reformę wyborczą, nie dodaje no- 
wych. 


ró Trepowa. 


"Późnym wieczorem w sobctę nadaszła z Pe- 
teraburga wiadomość, że dnia tego o godzinie 6 
po południu umarł tam, rażony paraliżem, ko- 
mendant pałaców carskich generał Dymitr Tre- 
pow Wiadomość ta nie wywołała już większe 
go wrażenia. Od dłuższego bowiem czasu krą- 
żyły pogłoski, że Trepow ciężko zaniemógł, 
przyczem jedna wersya wymieniała jako przy- 
czynę choroby — truciznę, od dwóch tygodni 
zaś wiadomem było ogólnie, że popadł on w 
niełaskę i że rola jego jest na razie skończona. 
Wobec tego uważano go już poniekąd za ży- 
wego nieboszczyka i przestano się z nim liczyć 
I my wtedy poświęciliśmy mu krótki polityczny 
nekrolog, w którym daliśmy wyraz przypnazcze- 
niu, że tak jego fizyczna, jak i polityczna nie- 
moc jest zapewne następstwem zupełnego wy- 
czerpania się w straszaej walce, w której tak 
ważnym był czynnikiem. 

Przypuszczenie to okazaje się poniekąd sła- 
sznem. Co się tyczy fizycznej jego śmierci, 
nadchodzące teraz wiadomości zaprzeczają wer- 
syi o rzekomsm otruciu go przez rewolucyoni- 
stów. Wszystkie zgodnie wymieniają jako przy- 
czynę zgonu cierpienia astmatyczne, dodają a- 
toli, że śmierć jego przyspieszoną została przez 
jego upadek polityczny, że dopiero rozdrażnie- 
nie i duchowe wstrząśnienie, w jakie wprawiła 
go utrata łaski carskiej i dotychczasowej wła- 
dzy, spotęgowały jego chorobę tak, iż skoń- 
czyła się katastrofą. Na razie nie mamy po- 
wodu wątpić o prawdzie tych doniesień, zdaje 
się więc, że ten dygnitarz carski, uważany do- 
tychczas za najsroższego z carskich satrapów, 
za złego ducha cara, zeszedł z tego świata nie 
jako ofiara nemezis rewolucyjnej, lecz śmiercią 
naturalną, złamany jedynie siłą, której sam słu- 
żył tak wiernie. 

Jeśli wszystko, co dziś donoszą o jego upad- 
ku, polega na prawdzie, uważaćby trzeba upa- 
dek ten za objaw niezmiernie znamienny dla 
obecnej sytnacyi w caracie. Dowiadujemy się, 
że ten były policmajster z Moskwy, który tam 
przed dwoma laty jeszcze urządzał prawdziwe 
rzezie wśród demonstrujących w duchu wolno- 
ściowym studentów i robotników, ta prawa rę: 
ka Sergiuszów i Włodzimierzów, ten czynownik, 
który z wyrafinowaną przebiegłością i okrncień- 
stwem iłumił wszelkie wybuchy rewolucyjne w Pe- 
tersburgu, sam wreszcie zwątpił o skuteczności 
praktykowanego przez siebie systemu i stał 
sig — swolennikiem ustroju konstytucyj- 
nego. Wewnętrzna ta metamorfoza nie była u 
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RGF ORMA 


niego, jak przypuszczać wożna, wynikiem głę- 
bokiej przenikliwości i mądrości politycznej, 


Września 1906. 


Rok XXV. 


Preorumesrate poezyjmujs : 
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Przesadne są w każdym 5azie — jak sły: 
|azę — rozlepiane po Krakowie z ramienia „Na- 


lecz jedynie i wyłącznie wytworem zmysłu pra- przodu* plakaty, zapowjadająep dziś jutik po- 


ktycznego i samozachowawczego. Doświadczony 
szermierz gwałtu i bezprawia spostrzegł wreaz- 
cie, że oba te czynniki nie są w stanie poko: 
nać potęgi idei, wiodącej do boju szeregi rewo- 
lacyi, zapragnął więc zawraeć z ideą tą rodzaj 
kompromisu, poddać się jej częściowo i tem 
ocalić nietylko swoją pozycyę, lecz także i re- 
sztę rezpadającego się dotychczasowego syste 
mu rządowego. i 

Już przed rozwiązaniem Dumy Trepow wy- 
stąpił podobno nagle z propozycyą powołania 
do gabinetu członków większości opozycyjnej, 
Praktycznym swoim sprytem odcznwał on do- 
brze fatalność położenia stronnictwa kadetów, 
których okoliczności pchały, wbrew ich woli. 
coraz silniej ku celom asjradykalniejszym. Był 
on przekonany, że nie odrzacą oni otwierającej 
im się możności ujęcia steru rządów w awoje 
ręce. Za jego też radą car zezwolił na nawią: 
zanie rokowań z przywódcami kadetów, a sam 
przyjął Szypowa. Lecz ta właśnie myśl Trepo- 
wa przeraziła wprost stronnictwo skrajno-resk- 
cyjne na dworze. Układy rozbiły się, ponieważ 
ani kadeci, ani nawet bardziej nmiarkowani 
październikowcy nie mogli dać przyrzeczeń i 
przyjąć warunków, jakich od nich żądano. Roz- 
bicie się układów partya reskcyjna wyzyskała 
przeciwko Trepowowi, skorzystano z niej na- 
wot, aby przekonać cara o konięczności rozpę- 
dzenia Dumy. Trepow rzucił wówczas na szalę 
cały awój wpływ, aby przeszkodzić takiemu za- 
machowi stauu, lecz nadaremnie. Pewnego wie- 
czora, po długiej naradzie, w. książę Mikołaj 
Mikołajewicz zdołał wmówić w cara, że armia 
jest jeszcze wierna, i że opierając zię na niej, 
możua się pokusić o stłumienie rewolacyi siłą. 
Car uległ tym argomentom, zezwolił na polity- 
kę represyi, a okrzyczanego za „marzyciela“ 
Trepowa zwolnił z obowiązków generał-gaber- 
natera Petersburga, pozostawiając mu jedynie 
stanowisko stróża bezpieczeństwa rodziny car- 
skiej. Trepow uczuł się boleśnie dotknięty tym 
dowodem niełaski, lecz nie zmienił swego zda- 
nia A gdy poiem wzmógł się znów teror rowo- 
lncyjny, gdy zamach następował po zamachu, 
ośmielił sią oświadczyć na pewnej radzie ko- 
romnej wobec cara: „Oto skutki rópresyi; po- 
pełniliśmy wielki błąd, nie powołając do steru 
rządów gabinsta parlamsntsenoga", 4 

Car nezał się uwsgą tą oscbiście dotkniętym 
i odtąd unikał Trepowa Wykloczono go z na- 
rad pod przewodnictwem cara, a równocześnie 
szhkano osobistości, któraby go mogła zastąpić 
także na stanowiskn komendanta pałaców. To 
złamało ambitnego człowieka. Rozchorował się 
na dobre i umarł, zanim mógł, jak zamierzał, 
udać sią za granicę dla porstowania zdrowia. 

Los jego dowodai, że w Petersburgu dziś na 
dobre rozpoczął się prąd skrajnie reskcyjny, a 
dalej, że prądem tym kiernją jaż tylko sza- 
leńcy, niedostępni nawet dla względów prak- 
tycznej rozwagi ` 

Trepow zmarł w stosunkowo młodym wieku, 
liczył bowiem dopiero 51 rok życia. Był on 
synem generała Trepowa, na którego czasa swe- 
go wykonała zamach głośna Wiera Zazalicz. 


grom żydowski w Warszawie. 
Przeciwstawiamy mu całą siłę kaltary polskzej 
i wierzymy silnie, że do pogromu nie do- 
puścimy, mimo wszystkich nieustających co- 
dziennych prowękacyj sotni czynowniczo sołda- 
ckich. Pod tym względem — wyjątkowo — 
przedstawiamy zwartą siłę bez względu na wy- 
znania, stronnictwa polityczne i społeczne. 

W sprawie pogromu siedleckiego wy- 
chodzą pa jaw tak monstrualne fakty, jak pro- 
wokacyjnestrzałyrewelweroweżan:- 
darmów., dawane z poza niedomknię:- 
tych okiennic hotela Victoria, jakoteż 
oficerów libawskiego pułka! 

Grot. 


Warszawa, 16 września. 


(Masowo rowizye i aresztowania. — Sądy polowe. — Na- 
strój ludności — Wezwanie Skałł.na do Petersburga, - 
Z Siedlec. — Konfiskata). 


Nigdy jeszcze trwające u nas rewizye nie 
zaznaczyły się tak pokaźną liczbą aresztowa- 
nych, jak w ciągu ubiegłych dwóch dni. Tym 
razem terenem skrzętnych poszukiwań była 
dzielnica, położona około placu Witkowskiego, 
gdzie nagromadzone wcjsko jnż wczesnym wie- 
czorem pozamykało wyloty ulic i dokonało ści- 
slej rewizyi w mieszkaniach prywatnych, skle: 
pach, wśród przejezdnych i przechodniów. Re- 
zaltatem rewizyi było przeszło 1300 osób are- 
sztowanych, których początkowo, dla braku 
miejsca, przeprowadzono częściowo do pobli- 
skich koszar wojskowych, częściowo na podwó- 
rza łabryczne. Tam po doraźnych badaniach 
większą część uwolniono, pozostałych zaś, o ile 
nie umieli wylegitymować się w sposób dość 
dokładny, odprowadzano pod konwojem do cyr- 
kułów, do ratusza i do więzienia na Pawiak. 
Wśród aresztowanych przeważała ladność robo- 
tnicza, jako tę dzielnicę zamieszknjąca, Jak o- 
powiadają, przy rewizyi i badaniach nie obe- 
szło się naturaluie bez mniej lub więcej cięż- 
kich obrażeń na ciele, zadawanych przy 
leda sposobności przez fankcyonaryuszów woj- 
skowych. O dsiszym losie aresztowanych nie 
sposób się dowiedzieć, gdyż nawet członkom 
rodziny policys odmawia jakichkolwiek wyja: 
śnień. 

W tych dniach nadeszło z ministerynm spraw 
wewnętrznych do wszystkich generał gubernato- 
rów Królestwa Polskiego urzędowe zawiadomie- 
nie, że ustanowione dla Królestwa sądy po- 
lowe zaczęły jnż obowiązywać. 

Nastrój ladności miejskiej z każdym dniem 
staje się coraz trwożliwszym i zwiększa się 0- 
bawa przed nową jakąś katastrofą. — Wczoraj 
przez dzień obiegały miasto pogłoski, jakoby 
na dziś i na jntro był zapowiedziany pogrom. 
Rzecz proste, pogłoski takie znajdowały łatwy 
posłach. 

Wczoraj nadeszła do Warszawy wiadomość 
ozawezżwaniu generała Skałłona do 
Petersburga, jakoby dla narad nad spra- 
wami polskiemi. Wyjazd ma nastąpić we wto- 
rek, przyczem w chwili wyjazdu nikomu z mie- 


Jako młody oficer brs? on Udział w wojnie tn- Szkańców pojawianie się na ulicach, prowadzą- 


reckiej. W roku 1896 miańowany został obsr 
policmajstram Moskwy, gdzie wraz z w. księciem 
Sergiuszem rozpoczęli erę bszprzykiadnego nie- 
mal nawet w Rosyi teroro. Stamtąd powołano 
go po krwawej niedzieli 22 stycznia roku zə- 
szłego na generał-gabernatora Petersburga. — 
Prawdziwa to ironia loau, a właściwie nemezis, 
niedającej się już niczem powstrzymać e wolu- 
cyi. że tan propagator terora — umarł w nis- 
łasce, uważany za zwolennika rządów konstytu- 
cyjnych. Car stracił w nim może — najwier- 
niejszego swego sługą. 


Lorospondoncya „Nowo! ROfOFEY . 


Warszawa, 16 września. 
(Nawoływania de pogromów. — Pogotowie samoobrony. — 
7 Siedlec). -+ 


Sytnacya zaostrza się z dniem każdym, jak 
tego dowodzi choćby wezwanie „Dniewnika 
Warszawskiego”, który wzywa wprost władze 
do energiczniejszej, niż dotąd, akcyi, któraby 
sprostała działalności komitetów rewolucyjnych. 
Jak ma wyglądać ta spoięgowana akcya rzą- 
dowa, nie tradno się domyśleć po pogromie sie- 
dleckim, Nie brak też nieustannych z dnia na 
dzień, z godziny na godzinę prowokacyj 
celem wywołania pogromu żydów w War- 
szawie. Nadludzkie wysiłki i postawa męska 
społeczeństwa nie dopuściły tego dotychczas. 
Dzień każdy nastręcza niezliczonych ku temu 
prowokacyj w dzielnicach żydowskich, w któ- 
rych zorganizowano samoobronę niezwykle czuj- 
ną i mężną. Byle zjawienie się niepowołanych 
„odwiedzin* urzędowych, wywołuje z za węgłów 
domów, ulic i bram zwarte szeregi samoobrony, 
zbrojne w rewolwery i drągi żelazne. Noce 
całe przechodzą mieszkańcomdziel- 
nic żydowskich na czuwaniu z bro- 
nią w reku. W decydujących sterach żydow- 
skich rozpoczęła się już agitacya w kierunku 
abstynencyi od obchodn w tym roku „Dnia 
sądnego* (29 b. m.) a przedewszystkiem je- 
go wigilii, obchodzonej dorocznem nabożeń- 
stwem w synagogach od 6—10 wieczorem, gdyż 
byle okrzyk, byle niebaczny strzał przygodny 
mógłby wywołać nieobliczalną panikę wśród 
rozmodłonych tłamów żydowskich, zebranych 
w bóżaicach. 


cych do dworca kolejowego, nie będzie dozwo- 
lone. — Podobno z kwestyą wyjazdu generała 
Skałłona łączy się też dawno obiegająca wśród 
wyższych afer pogłoska o ustąpieniu przez tə- 
goż miejsca generałowi Rennenkamfowi, 
kiórego kandydatnra jest silnie popierana. 


W Siedlcach — niedawnej widowni krwa- 
wych orgij — zapanował cmentarny spo- 
kój. Ludność, zniszczona i zrabowana, bardzo 
powoli zabiera się do zaprowadzenia porządko, 
gdyż brak jest funduszów. Zorganizowany ko- 
mitet pomocy rozpoczął już bardzo energiczną 
działalność i jakkolwiek zewsząd płyną składki 
i ofiary, jednakże wszystko to nie może jeszcze 
wystarczyć do złagodzenia powszechnej nędzy. 
Ciekawe też bardzo szczegóły odkryła komisya 
wojskowa, wydelegowana stąd do Siedlec na 
śledztwo pod przewodnictwem generała Nowo- 
ailcowa. Na samym bowiem wstępie swych ba- 
dań zaznaczyła protokolarnie bardzo znamienne 
dwa fakty, mianowicie, że wiadomość o pogro- 
mie w Siedlcach nadeszła do Warszawy do- 
piero po upływie dziesięcia godzin, jakkol- 
wiek Siedlce są w bliskiem sąsiedztwie i mają 
dogodną komunikacyę telegraficzną, oraz że 
podczas trzydniowej katastrofy policya miej 
scowa nie sporządziła ani jednego 
protokołu. Z ramienia władz ministeryal- 
nych wysłano na śledztwo do Miedlec radcę 
dworu, Friesch'a. 


Dowiedzieliśmy się przed ią, że dzić skon 
fiskowany został przez kład „Nowej 
Gazety*. ; | U. Ż. 


Partya pokojowego odrodzenia. 


Rozwiązanie Dumy stało się tym decydują- 
cym momentem. w którym „liberalny“ rząd 
Stołypina drogą gwałtu i bezwzględnej represyi 
rozpoczął walkę z rawolucyą. W imię obrony 
starego walącego się porządku stanęły po stro- 
nie carskiej kamaryli partye reakcyjne, utrzy- 
mywane przez rząd, a wspierane przez jego 
czynownictwo. Rozpoczęła się kontrrawolucya 
na dwie strony, u góry i u dołu. Ta droga 
skoordynowała swe siły w partyach takich, jak: 
partya porządku prawnego, związku monarchi- 
stów, związku czynnej walki z rewolucyą, ro- 
syjskiego związku ludowego, związku „praw- 
daiwych BRosyan* i wielu innych związków, 


Uapokójcie Pie. 
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lej jeszcze... 
„*kaką rolę w zwalczania rewolacyi odegrały 
partye gabernatorskich pupilów, — wiadomo. 
fWobec ostatnich wypadków, wobec coraz 
wyraźniejszego dążenia rządu do oparcia się w 
nowej Damie na stronnictwie prawicy, prasa 
rosyjska zaczyna coraz więcej) uwagi poświęcać 
partyj t. zw. pokojowego odrodzenia. 
Stronnictwo to y o niejako tą jedną z kontr- 
rewolucyjnych sią4 u góry, na jakie dziś car- 
ski rząd zaczyna się coraz bardziej oglądać. 

Partya „pokojowego odrodzenia“, zwanego 
krótko „odrodzeniowców*, atworzyła sią 14 
czerwca z reprezentantów Damy. Większość 
jej należała dawniej do „związku 17 paździer- 
nika“, t. zw. październikowców, do nich przy- 
łączyło się kilku innych posłów i jeden kadet. 
W ten sposób 24 lndzi utworzyło polityczną 
grupę z obszarnikami Stachowiczem i hr. Hey- 
denem na czele. Zasady programu, na jakim 
się partya „pokojowego odrodzenia“ oparła, są 
następujące: Rosya będzie monarcią konstyta- 
cyjną i parlamentarną z parlamentem dwuizbo- 
wym i ministrami, odpowiedzialnymi przed par- 
lamentem. Do Izby posłów wchodzą posłowie, 
wybrani na podstawie powszechnego, równego 
i tajnego prawa głosowania; w miastach wy- 
bory są bezpośrednie, we wsiach dwnustopniowe, 
Wolność osobista, wolność słowa, sumienia, zgro- 
madzeń i równość wobec prawa. Na tem zamy- 
kał się program odrodzenioweów. Co się zaś ty- 
czy reformy agrarnej, zwolennicy „pokojowego 
odrodzenia“ żądają obdarzenia ziemią zapełnie 
bezrolnych chłopów i powiększenia ziemi mało- 
rolnej, biednej ladności wiejskiej, do czego słu- 
żyć mają dobra koronne, apanaże, kościelne i 
klasztorne. Przymusowe wywłaszczenie może 
być dopaszczalnem, ale w wyjątkowych 
wypadkach, poza tem należy zabezpieczyć wol- 
ność strajku. i 

Mimo swego na pozór demokratycznego pro- 
gramu, odrodzeniowcy niedaleko odbiegli od 
psździernikowców, przyjmujących za polityczne 
„Status qua", zasady carskiego manifestu z 17 
października Wszystkie punkty programn, zdra- 
dzające jakąś wspólność z walką o interesy 
ludu, zostały później tak zręcznie zaopatrzone 
różnomi zastrzeżeniami, że z demokratycznego 
programu pozostał suchy szkielet, v którego 
wprowadzeniu w życie przestali myśleć sami 
odrodzeniowcy i bynsjmniej z tem się nie krył 
Na zapytanie n. p. korespondenta „Towarisz- 
cza“, jek się zapatroje na sprawę przymnuśo- 
wego wywłaszczenia ziemi, odpowiedział odro- 
dzeniowiec Garjascu kategorycznie: „partya 
jest teamu przeciwną*. A wolność straj- 
ku? Pafiya stanowczo wyklucza strajki, „gro- 
żące nigbezpieczeństwem normalnemu rozwojowi 
państwowego życia“, Podobne zastrzeżenia od- 
noszą się i do reszty progr 

Rozwiązanie Domy przyjęli 
jako zapełaie: „prawoy* akż, 4 
wyborskiej wydali swoją od 
porządkaoją się pod wolę c$ 
bowiązku poddańczego, 
zbrodnią byłoby brać udzi 
sającem państwem. 


silnej, mong 
zentacyi ludow 
prawa; państwo m 
prawnym rządzie, dążący m 
zaaad z 17 października. ~ 

Jak widać, odrodzenie państwa ma nastą- 
pić nie drogą walki ludu z samodzierża- 
wiem, ale drogą petycyi i adresów do carskie- 
go trona z prośbą o dania ludowi wolności 
i użyczenia łaskawych „dobrodziejstw“. Kon- 
atytacyjno-monarchiczna przemoc państwowa, 
oparta na działach maszynowych, oto ideał za- 
równo październikowców, jak ich epigonów „z 
pokojowego odrodzenia*. 

Wyczekiwnanie reform i ustępstw od rządu, 
trzymającego się gwałtów i krwawych repregyj, 
zrobiło z odrodzeniowców partyę ziemskiej ary- 
stokracyi i oświeconego absolutyzmu, Nic dziw- 
Dego, że odrodzeniowcy spotykają się z żywą 
sympatyą „liberałnego* rządu carskiego i ziem- 
ców, który na swych zjazdach np. w Mińsku, 
wyrazili jej jak najgłębsze uznanie a niektóre 
partye monarchiczne oświadczyły gotowość wstą- 
pienia do party) „pokojowego odrodzenia“. © 

m. j. 


ać się na silnym i 
rzeczy wistnienia 


Po pogromie w Siedlcach. 


(Prasa rosyjska o pogromie. — Odezwa Sykałowa ) 


Pogrom 5ledlecki nie wywołał nawet w dziesią- 
tej części tego zainteresowania w prasie roayjskiej, 
co pogrom białostocki, pomimo, że ten drugi był 
stosunkowo znacznie mniejszym i bądź co bądź pod 
pewnym względem mniej oburzającym. W Białym- 
stokn padły strzały do procesyl i mastąpił wybach 
bomby — wprawdale była to prowokacya, ale fakt 
został faktem i móg! wywołać następstwa, — w 
Sledlcach nie było ani procesy, ami zbiegowiska, 
ani bomby, a owe strzały wieczorem ku kwaterom 
wojskowym wvgiądają na czystą bajkę, wymyśloną 
przes maczelników cchramy. W Białymstoku czerń 
rzuciła się na Żydów, czerń cziuczaie wprawdzie 
aprowokowana. ale sprowokowana, a ozermi tej woj- 
sko otwarcie nie pomagało, choć w rzeczywistości 
szło jej ma rękę — w Siedltach co Inaego, bo sa- 
mo tylko wojsko i to otwarcie mordowało mie- 
szkańców Í rabowało ich mienie bez najmniejszego 
powodu. Gdyby nawet uwierzyć w owe straały re- 
woiucyonistów, które żadnego Żołnierza nilo aabliy, 
to odpowiedź na nie objawiła się w sposób tak 


ą gr zil 


barbarzyński, Że w hlstoryl dzikości żołdactwa ro- 
wyjskiego zajmie s pewnością pierwsze miejsce. Co 
więcej, żołdactwo to mie działało w porywie jakle- 
goś rozdrażnienia lub wściekłości, I nie z własnej 
inicyatywy, ale wypełniało ściśle rozkaay przywód- 
ców. Różnica więc od Blałostoku wielka, a jeżel! 
dodamy, że ilość ofiar w Siedlcach jest mało co 
mniejsza, a Blałostok od Siedlec jest cztery razy 
większy, to trudno zaprzeczyć, że pogrom białosto- 
cki wobec siedleckiego był dragorzędnym. A je- 
dnak, powtarzamy, prasa rosyjska stosunkowo bar 
dzo mało się nim zajmuje. Czemu to przypisać? 
Czyżby tsmu, że Sledlce leżą w Królestwie Pol- 
skiem? 

W „Stranie* m. p. dopiero dzisiaj xnajdujemy 
nieco większy opis pogromu siedieckiego, alə prze: 
chodzący jednak 60 wierszy drukn. Pogrom, według 
„Strany“, był „nową próbą wprowadzenia ogólnej 
odpowiedzialmości mieszkańców za działalność re- 
wolncyonistów. Jaki był jego początek, niewiadomo; 
jedni mówią, że ktoś ranił jakiegoś Żołnierza, a 
mieszkańcy twierdzą, że sołdat wystrzelił do aołda- 
ta. Tak czy owak, ale wystrzał ten był sygnałem. 
W jednej chwili sapalono laatarnie na ratnszn — 
jako znak, damy wojsku, które też przystąpiło do 
działania”, Pomijamy dalszy opis, zgodny s donio- 
sieniami dzienników warzawskich. Własnych nwag 
korespondent „Strany* nie podaje x wyjątkiem je- 
dnej, mianowicie, że „ostrzeliwanie domów przepro- 
wadzane było według zwykłego szablonu: padał 
z domu jakiś rewolwerowy wystrzał, słażący za sy- 
gna? do rozpoczęcia ognia armatniego.* 

Wielkie korespondenoye ze Siedlec, zle natural. 
nie na wskróś tendemcyjne I kłamliwe, pomieszcza 
„Dalewnik Warszawski*. Ale i w tych tendencyj- 
nych korespondencyach są niektóre szczegóły oświe- 
tlające stan rzeczy. Tak np. przyznaje „Dniewnik 
Warsz., że wojsko dało więcej, niż 30.000 
strzałów, mie licząc naturalnie pocisków arma- 
taich. Pomimo, że „walczono* specyalnie przeciw 
żydom, dostało się nietylko gorssego gatunku chrse- 
koijanom, ale nawet najlepszego gatunku, bo pra- 
wosławnym. Przez wystawianie w oknach obrazów 
1 napisy na drzwiach, starali się oni uniknąć bliż- 
szego zetknięcia ze swoim! uzbrojonymi braćmi po 
wierze — tymczasem na domn wpół zbursoBym, a 
wpół spalonym na ulicy Prospekcowej można prze- 
czytać mapis: „tu jest mieszkanie kapitana Lisamo- 
wa“. Zapewne przez pomyłkę (pisze „Dniewnik:*) 
ustrzeliwano dom, w którym znajduje się internat 
gimnszyum żeńskiego (w internacie tym znajdują 
się Rosyanki). „Na szczęście nikt nie poniósł szko- 
åy... Prócz ostrzeiiwania, żołaierze otwierali niektó- 
re sklepy, w coio wyszukania strzelających do woj- 
ska. W tymże samym celu odbywały się rewizye 
w prywatnych mieszkaniach żydowskich; po takich 
rewizyach właściciele mieszkań skarżą się na 
brak wielu przedmiotów. Najniebezpieczniej- 
szem było położenie mieszkańców ma ulicy Prospe- 
ktowej, gdzie się znajdują same drewniane domy. 
Kule przebijały na wskróś ściany i Że tam nie 
było wypadków nieszczęśliwych, to jest wprost 
end prawdziwy. Liczni miesskancy, a zwła- 
szcza chorzy na serca, zmarli ze strachu; w 
w liczbie ich snajduje się bardso sympatyczny by- 
ły naczelnik kancelarył warss. dyrekcyi nankowej, 
Andrzej Grygorjawicz Kryetossyk, który po wysła- 
żenin emerytury osiadł przed dwoma laty w na- 
szym grodzie. Kula, która przeleciała koło niego, 
tak na niego oddałałała, że przysiadł na ziemi, że- 
by więcej nle wstać“. 

Na krwawą wprost ironię zakrawa odezwa, wy- 
dana do ludności w Słedlcach przez tymczaso- 
wego generał-gubernatora Siedlec, Sykałowa. 
Odezwa ta ubolewa nad strasznem nieszczęściem 
I winę całą sa sbrodniczy pogrom swala na ra- 
busiów-rewolucyoalstów, którzy ludność 
w Siedlcach przyprawiii o tyle ofiar. Oto jej 
brzmienie: 

„Pelon troski spogiądam na wypadki gwałtów, 
jakich ofiarą padło tylu pilnych, ssanowanych indzi 
z administracyi państwowej. Szczególnie 
oburzającym jest fakt zaburzeń ostatnich dni, w któ- 
rych zginęło tyle ludzi; oburzającemi s4 zamachy 
bezprawne ma obrońców publicznego spokoja i po- 
rządku, na wierne wojsko. Mieszkańcy! obywatele! 
Gdsie i kiedy w życiu Indzkości znalazły się pò- 
dobne przykłady, że prorocy (!) i nauczyciele nole- 
kali się do mordów | gwałtów, aby zbłąkame spo- 
łeczeństwo sprowadzić mapowrót na prawą drogę? 
Nie przez gwałty i bezprawia, lecz przez pokor: 
ne poddawanie się ciężarom, jak również 
przes przykład karnego ograniczania sig w przeciw- 
stawieniu do dążenia saburzeń 1 niezokojów, ludy 
wkraczały zawsze na drogę rozumny, drogę pra- 
wdziwie ludzkiego życia. Dążenie s bronią 
w ręku a nienawiścią w sercu nie prowadsi do do- 
brego, a w ślady tych, któray prowadzą zbrodniczą 
agitacyę, wstępują xawsze rozliczne gromady awy- 
kłych rabusiów, którsy wzywają lad ło pogrzeba- 
nia własnego dobrobytu. Obywatele! Wzywam was 
do wspólnej, zgodnej pracy, do uspokojenia Raszego 
wsburzonego Życia. Usłuchajcie głosu prawdy, 
jaki rozbrzmiewa w duszy każdego i starajcie się 
o to, aby spokojne dotąd 1 pracowite Siedlce 
nie były dłużej usbrojonem więzieniem albo aio- 
przyjacielską placówką“. 

„ Taką odezwę wydał gubernator do mleszkańców 
Sledlec, do tych, których praez trzy dni mordowali 
bez litości obrońcy carato! 


Odsłonięcie pomnika Tadeusza 
Kościuszki w Samborze. 


(Od naszego sprawozdawcy). 
Sambor, 16 września. 

Odsłonięcie pomnika Tadeusza Kościuszki, które 
silę odbyło dzisiaj, było wielką manifestacyą naro- 
dową, w której wzięło udział około 15000 ludn, 
w tem co najmniej 2—3 tysiące Indu wiejskiego, 
samych Polaków, przybranych w barwne kierezye, 
ciemne sukmany i biało krakowskie płótnianki; oko- 
lica Sambora pełną jest bowiem kolonij mazarskich, 
osiadłych tutaj od wieków, które język i obyczaj 
polski przechowały w nmieskażonej dotychcsas czy- 
stości. 

Po mszy ów., odprawionej przez ks. kan. W a- 
tulewloza w kościele farnym. podczas którego 
piękne, tchnące gorącą miłością ojczyzny kazanie 
wypowiedział wikary ks. Hołowiński, ruszył 
barwny pochód s muzyką lwowskiej „Harmonii* na 
czele przez rynek przed gmach Sokoła, gdzie wznie- 
siono pomnik Naczelnika. Nieprzejrzane masy ludu 
zajęły plac Trzesiego Maja i sąsiednie uliee. Z o- 
kien, balkonów i dachów kamienic sąsiednich prsy- 
patrywały się uroczystości setki publiczności. 

Na mownicę pierwszy wstąpił prezes komitetn 
p. Ludwik Słotwiński, który w przepięknem 
przemówieniu. wsywającem do pracy dla ojczyzny 
w miłości | zgodzie, przedstawił Kościuszkę jako 
ideał obywatela. 
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NOWE BBYUZŻAAR. 


Na damy przez mówcę znak spadła następnie za-| wiąsanie stowarzyszenia pod firmą: „Oddział kra 


slona, kryjąca pomnik dłuta znanego rzeźbiarza kra- 
kowskiego r. Tadeusza Błotnicklego. Figura 
z kamienia pinczowskiego , więcej niż naturalnej 
wielkości, wyobraża Naczelnika ręką lewą przyci- 
skającego miecz, drugą wyciągniętą do przysięgi. 
Pomnik jest istotnie bardzo piękny i może go Sam- 
borowi pozazdrościć każde miasto. 

P. Słotwiński oddał pomnik miasta, którego 
imieniem przemówił burmistrz, dr Steuermann, 
i przyjął go w opiekę gminy. Następnie przemówił 
imieniem młodzieży polskiej akademik p. Wojciech 
Koatuś, który zaznaczył, że młodzież u stóp tego 
pomnika może tylko wygłosić slakie ślubowanie, 
jakie Kościuszko narodowi ms Rynka krakowskim 
wczynił, że jak On oręża, tak młodzież zdolności 
i pracy swojej „na niczyj prywatny ucisk, lecz je- 
dynie dla odzyskania samodzielności narodu i u- 
gruntowanie powszechnej wolności użyje”. 

Przemawiał następnie robotnik Wołoszczak, 
poczem zabrał głos włościanin Marcin Wanat. 
Oddał Ön cześć Kościuszce jako wodzowi, który 
pierwszy usamowolnił chłopa polskiego. 

Ledwie przebrzmiały oklaski I dźwięki marszów 
kapeli narodowej, odbyła się defilada przed pomni- 
kiem, u stóp którego złożono setki wieńców i kwie- 
cia. Panie zarzuciły go bukietami. 

Po uroczystości odsłonięcia pomnika odbył się na 
cześć twórcy pomnika p. Tadenssa Błotnickiego 
bankiet, podczas którego wzniesiono maóstwo toa- 
stów. Z wielu stron Polski nadesłano telegramy 
gratulacyjne I pisma St. 
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Wybór posła na Sejm krajowy. Namiestnictwo 
rospisało wybór uzupełniający jednego posła na 
Sejm krajowy z okręgu wyborczego miasta Krako- 
wa (w miejsce ś. p. posła Jana Rottera) na dzień 
7 listopada 1906 r. Bliższe postanowienia co 
do godzin I lokalów, w których wybór ma się od- 
być, podane będą do wiadomości uprawnionych do 
głosowania kartami iegitymacyjnemi, które im w 
swolm czasie będą doręczone. í 

Mtnister handlu dr Forzt w Krakowie. — 
W uzupełnieniu sobotniego sprawozdania o poby- 
cie ministra handlu dra Forzta w Krakowle, wy- 
mienić należy jeszcze kilka ważniejszych deputacyj, 
które przyjął minister na audycncyach w gmachu 
starostwa. 

Stawiła się zatem także depntacya Rady powia- 
towej wielickiej x prezesem p. Karolem Ozeczem, 
reprezentującym równocześnie w charakterze I wi- 
ceprezesa Tow. roia. krakowskie, oraz deputacya 
Rady m, Podgórza s burmistrzem pos. Maryewskim, 
która prosiła o najrychlejszą budowę wałów ochroa- 
nych, gdyż hex tych wałów okolica Krakowa nara- 
żona być może ma podobne jak w r. 1903 strassne 
skatki powodzi. Minister przyrsekł sająć się bardzo 
gorliwie tą sprawą. 

Deiegacya Izby handlowej ! przemysłowej z wi- 
ceprezesem p. Janom (łontz-Okocimakim na czele, 
dziąkowała minietrowi za przybycie rano do nowe- 
go gmachu i poświęcenie uwagi sprawom kapiectwa 
| przemysłu. Przedstawili się jeszcze p. ministrowi: 
starszy radca górmiczy p. Bocheński; naczelnik o- 
kręgowy urzędu górniczego p. Jakliński; dyrektor 
fabryki oygar dr Seliger; inspektor przemysłowy 
radca Kremer; dyrektor filii Banku hipotecznege 
p. Winiarz l inni, 

O godz. 31/, po południn minister 1 towarzyszą- 
cy mu urzędnicy pojechali statkiem rsądowym w 
dół Wisły, celem rozpatrzenia się w sytnacył i zba- 
dania postulatów Krakowa, co do skanalizowania 
Wisły i osytuowania przyszłego porta. W powrocie 
zwiedził minister fabrykę sody amoniakowej w Bor- 
ku Fałęckim, przyjęty przez właścicieli pp. Ber- 
narda i Władysława Libanów, oraz bądącą na u- 
kończeniu budowy walcownię żelaza ! stali, prsy- 
jęty praes właścicieli pp. Tadeusza Epsteina, Ju- 
liussa Epsteina, Kubna i Ebreuprelsa. 

Po złożenia kilku wisyt miejscowym dygnita- 
rzom, minister udał się na bankiet do sall starego 
teatru, wydany dla niego przez prezydenta miasta 
dra Lea. Podczas bankietn, który zgromadził kiika- 
dziesiąt zaproszonych osób, pierwszy przemówił pre- 
zydent Leo, który po powitaniu gościa — nietylko 
jako ministra, ale i jako reprezentanta bratniego 
czeskiego narodu — i podziękowania mu sa przy- 
bycie do Krakowa, aaznaczył, że minister bystrym 
warokiem musiał odkryć wielkie braki na rozli- 
cznych polach działa swojej administracy!. Z kon: 
ferencyl, jaką w tej właśnie sprawie odbyłem a p. 
ministrem — mówił dr Leo — odniósłem wrażenie, 
że kanalizacya Wisły, że budowa kolektorów, że 
wreszcie sprawa zabezpieczenia miasta od powodzi, 
znalasły w ministrze życzliwego orędownika, bo 
ocenione zostały jako niezbędne dla przyśsłości Kra- 
kowa. Za okazaną nam życzliwość przyjm Ekace- 
lencyo gorące podziękowanie, x czem łączę jednak 
prośbę, by rząd przes cxyn potwierdził swe do- 
bre ohęci dla kraju i Krakowa, pomay na to, 
że pomoc dia największego kraju koronnego jest 
zarazem przcą około podniesienia ekonomicznego ca- 
łego państwa. 

Minister w odpowiedzi podkreślił silnie, że przy- 
był do Krakowa nie po to, by obiecywać, lecz 
by działać, dał też wyraz nadz!el, że znowu 
kiedyś przybędzie do Krakowa i Że wtedy da się 
stwierdzić, l} zbliżono się do celu, który obecnie 
był przyczyną jego podróży. O «wej szczerej sym- 
patyi dla pobratymczego naroda polskiego chyba 
mówić mie potrzebuje, jak nie potrzebuje zapewniać, 
że się szczerze jego losem Interesuje. Przemowę 
swoją szukończył minister okrzykiem: „Do widze- 
nia!“ 

O godz. 10 wieczór odjechsł minister Forst do 
Wiednia. 

Ponowne podrożenie cen mięsa. Zapełnia nio- 
spodziewanie od połowy bieżącego miesiąca rzeżni- 
cy krakowscy podwyższyli cenę i tak już bardzo 
drogiego mięsa. Mianowicie onegdaj wnieśli wszys- 
cy tutejsi rzeźnicy do komisaryatu targowego nowy 
cennik mięsa, obowiązujący od dnia wczorajszego. 
Podrożono więc cenę na 1 kilogramie wołowi- 
lay i polędwicy a 2 K 40 h Ba 2 korony 80 ha- 
|lerzy; krzyżówkę, zrazówkę i rozbef s 1 K 44 h 
na l koronę 60 haleray; lejsztuk i plecówkę z 1 K 
36 h na 1 koronę 56 halerzy, iane pośledniejsze 
gatunki mięsa wołowego z 1 K 28 h na 1 koronę 
44 halerze. 

Wobec nowego, a tak znacznego i dotkliwego 
pedwyższenis coa mięsa, presydyum missta Krako- 
wa awołało konferencyę naczelnikow wszystkich od- 
nośnych departametów magistratu, celem przygoto- 
wania materyału dla obrad komizyi drożyźnianej, 
jaka się ma zebrać w dniach najbliższych. 

Nowe stowarzyszenie. Reskryptem z dnia 12 
sierpnia namiestnictwo przyjęło do wiadomości za- 


kowski Towarzystwa etycznego w Wiedniu*. Towa- 
rzystwo ma Ra cein pobudzenie ogółu do etycznych 
żądań, jak prawda, sprawiedliwość I miłość współ- 
ludzi! Polityczna działalność wyłączona. Towarzy: 
atwa etyczne w Wiedniu, Berlinie i t. d. mają 
identyczne cele s Ligą wolnej myśli w Paryżu. 
Przewodniczącym zarządu oddziału krakowskiego 
jest dr Zygmunt Marek, sekretarzam Wacław Kol- 
be, skarbnikiem Jan Jayko; całonkami zarząda: 
Henryk Raabe, Leopold Węgrsynowicz. Zgłoszenia 
na członków przyjmuje sekretarz oddziału Wacław 
Kolbe przy uiicy Zwierzynieckiej, L. 10. 

Slub. W kościele 00. Kapucynów odbył się w 
sobotę ślub p. Wiktora Petita, dyrektora kopalń 
w Kobylance, x panną Jadwigą Wolińską. 

Fundacya dra Warsohauera. Biedni rękodziel- 
nicy krakowścy, chcący ubiegać się o pożyczkę z 
tej fandacyi, zgłosić powinni podania do 10 pa- 
śdziernika b. r. do IV wydzlała magistratu (Ponel- 
ska 9). 

Nieporządki pocztowe. W oddziale listów 
„poste-restante* panują w tutejszym główym urzę- 
dzie pocztowym rażące mieporządki, jak ówiadczy 
o tem fakt opowiedziany nam przes poważną oby- 
watelkę z Kijowa, bawlącą w tych dniach w Kra- 
kowie. Przybywszy do Krakowa pani owa wysłała 
do Wiednia, do konsulatu szwajcarskiego, passport 
swej bony Szwajcarki, p. Pignet. Paszport ów wy- 
głany z Krakowa dnia 4 b. m., nadszedł pod adre- 
sem p. Pignet w dainu 7 b. m. pod znakiem poste 
restante i za zaliczeniem. Nadaremnie jednak zgło- 
szała się p. Pignet po odbiór listu 3 razy dzien- 
nie do oddziału „poste restante“. Za każdym rasom 
oświadczano jej, że listu niema. Zaniepokojona te- 
legrafowała do konsula, który odpowiedział, że list 
z paszportem odwrotną pocztą w dniu 7 b. m. wy- 
słał Z tym telegramem p. Pignet udała się do na- 
czelnika jocsty, p. Bilińskiego, i dopiero dzięki 
jego interwenoyi wydamo pani Pignet w deiu 15 
b. m. ów list, który niepotrzebnie przeleżał aa 
poczcie krakowskiej 8 dni, a panią Pignet naraził 
na koszta pobytu w hotelu, 

Q podpalenie. Rozprawa, która toczyła się w zo- 
botę przed trybunałem przysięgłych przeclw Agacie 
Kurnik, oskarżonej o podpalenie, zakończyła się na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych wyrokiem 
nuwalniającym oskarżoną od winy i kary. 

Z Podgórza. W ubiegłym tygodnia odbyło się 
tu pierwsze po wakacyach posiedzenie Rady miej- 
skiej pod przewodnictwem burmistrza p. Fr. Ma- 
ryewskiego. Rada załatwiła cały szereg spraw, ty- 
czących się administracyi. Między innemi uchwalo- 
no otworzyć nową ulicę, która będzie przecznicą 
ulicy Lwowskiej. Ponadto cmawiano plekącą spra- 
wę budowy nowego gimnazyum w naszem 
mieście. Gmach nowy, obszerniejszy, jest koniecznie 
potrzebny wobec ciągłego wzrostu tutejszego gim- 
nazyum. Mimo, że sprawę tę niejednokrotnie już 
podnoszono, budowy dotąd jeuzeze nie rozpoczęto. 
Aby ją przyspieszyć, Rada miejska uchwaliła sub- 
wencyę w kwocie 24000 koron; ponadto ofiarowała 
gmina m. Podgórza sa nchwałą Rady miejskiej 
grnat pod budowę nowego gimnazyam pray alicy 
Krzemionki, aa lewo od ulicy Mickiewicza, oras 
wapno | kamisń. Przypuszcaać należy, że dobrowoine 
te prestacye gminy Podgórza przyspieszą nareszcie 
od szeregu jaż lat oczekiwaną budowę nowego gma- 
chu dla gimnasyum, do której rząd mimo tak wido- 
cznej potrzeby dotąd mie przystąpił. Plan nowego 
budynku został już wygotowaay. Cena kosztorysowa 
wyniesie około 350.000 koron. Według planu no- 
wy gmach 2-piętrowy pomieści prócz sal szkolnych, 
gabinetów i kancełaryj obszerną salę gimnastyczną, 
aulę, oras mieszkanie dyrektora, Zbudowany w 3 
skrzydłach będzie okalał obszerny podwórzec. — 
Miejsce, jakie gmina pod budowę nowego gimana- 
zyum ofiarowała, nadaje się bardzo dobrze na po- 
mieszczenie zakładu naukowego, nowy budynek bo- 
wiem stanie przy najwyżej wzniesionej ulicy Pod- 
górza, a zatem najzdrowszej; prócz tego w ulicy 
tej ruchu kołowego niema prawie zupełnie, co xe 
względu na spokój podczas nauki jest bardzo pożą- 
dane. Może rząć zdecyduje się mareszcie przystąpić 
do budowy nowego gimaazyum , którego dotychcza- 
sowe pomieszczenie conajmniej jest miedpowiednie. 


Z kraju. 


Nowy Sącz, 16 września. Onegdajszy wylew 
Kamienicy znown poczynił wielkie spu- 
stoszenia, Nadbrzeżni mieszkańcy samorzutnie 
opędzają się bledzie, budując przygodnie tamy. Ma 
to ten skutek, że gdy jeden wybije tamy, na drugi 
rok komn innemu woda zabierze kilka morgów po 
przeciwnym braegn. Tak obecnie Biały Klasztor 
stracił półtora morga ogrodn. Po trzecim wylewie 
wtargnęła rzeka w magistrackie wikliny, taż powy- 
żej dworku dr Sterkowicza. Jeżeli miasto natych- 
miast nic nie zaradzi, w przyszłym roku niezawo- 
dnie zabierze powódź trzy robotnicze gospodarstwa. 
Któż się ma ująć za tymi biedakami? Wobec re- 
gulacyi Dunajca należałoby jak najspieszniej njąć 
w karby nieznaczną a złośliwą Kamienicę. 

Niema może w Galicyi tak przepełnionego gi- 
mnazynm, jak w Nowym Sączu. Przed pięciu laty 
wystarcza? jeden budynek, obecnie mieszczą się 
klasy aż w czterech kamienicach. Niersadko do je- 
dnej klasy uczęszsza po sześćdziesięciu kilku u: 
czniów. Czy wobec takiego przepełnienia możliwy 
jest dobry wynik nauki, wątpić należy. Jedyne 
wyjście kreować drugie glmnazynm i pomieścić je 
na Grodzkiem. Potrzeba drugiego glmnazynm jest 
niennikniona, o co powinno się starać jak najasil- 
niej miasto. 

O przepełaieniu w szkole wydziałowej męskiej 
nie ma nawet co mówić. Tam, jak stwierdzają, 
w klasie III. uczniowie na ziemi siedzą 
Frekwencya w tej szkole od dawna przerosła po- 
dwójny etat. Należy się spodziewać, że Rada okrę- 
gowa pomyśli o utworaenin drogiej szkoły wydzia- 
łowej męskiej, zwłaszcza Że x przyszłym rokiem 
powiększą się warstaty kolejowe ostatecznie, a przez 
to do Sącza więcej rodzin przybędzie. 

Wydzial Towarzystwa „Szkoły ludowej“ krząta 
się około wiecn rodzicielskiego. Na tym wiecu po- 
winno się poruszyć także kwestyę przepełnienia 
w glmnazyum. 

Frekwencya w prywatnem seminarynm Żeńskiem 
jest nadspodziewana, obecnie istnieje kurs II. i III. 
Szkoda, że zarząd mie ogłosił wpisów na I. rok, 
czego się strony natarczywie domagały, A możeby 
się dało jeszcze o tem pomyśleć! Trzydzieści ucze- 
nie z pewnością się znajdzie. 

Z Wadowio piszą nam, że założenie tam licenm 
| żeńskiego dla tego w bieżącym roku szkolnym nie 
prayszło do skutku, albowiem nie ukończono budo- 
wy badyaku na ten cel przesnaczonego. Do Rady 
szkolnej w tej sprawie dotąd się nio odnoszono. 

W Wiśniczu Nowym, jak nam stamtąd donodzą, 
odbyło się poświęcenie nowego budyaka sskolnego. 
Postawienie budynku kosztowało 54.000 koron. Po- 
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święcenia dokonał ka. biskap Wałęga. Imieniem 
kraj. Rady szkolnej wziął ndział w nroczystości in- 
spektor Zaleski. 

Z ruchu nauczycielskiego. Piszą nam z Rop- 
czyc: Przed kilku dniami odbyło się w Ropczycach 
zgromadzenie nauczycieli okręgu ropczyokiego, w któ- 
ram wzięli także udział nauczyciele sąsiednich po- 
wiatów, a przybył także serdecznie witany p. Onu- 
iry Włauijczuk, wlceprezes ankiety krakowskiej. 

Obrady w sali „Sokoła* trwały od 2 do 8 wie- 
czór. Program, obejmujący najżywotniejsze kwestye 
nauczycielskie, dotyczące zawodn, praw obywatel- 
skich i narodowych, dał sposobność stwierdzić, Że 
nanczycielstwo tniejszego powiatu jest należycie u- 
świadomione, że dąży solidarnie do wybicia się 
z niewoli ducha i do polepszenia bytn materyalne- 
go. Po zagajenin, w którem stresaczono historyę wal- 
ki o polepszenie bytu nanczycielskiego, oraz po wy- 
borze presydyum zgromadzenia, przystąpiono do o- 
mówienia programu zawodowego nauczycielstwa lu- 
dowego w (Głalicyi. Potem omawiano obszersie pro- 
jekt regnlacyi płac nauczycielskich, sprawę ruską, 
którą w obszernym wywodzłe przedstawi? Własij: 
czuk, stosunek massego towarsystwa (Zwiąsku nau- 
czycielstwa ludowego w Gallcyi) do „Towarzystwa 
pedagogicznego”, które zebrani uchwalili trzktować 
jako towarzystwo oświatowo-pedagogicsne, lecz nie 
nauczycielskie. 

W końcu po przeprowadzonej dyskusyi nad sta- 
tutem przystąpiono do wyborów zarządu „Ogniska“ 
w Ropczycach, trzeciego z rzędu w powiecie i za- 
rządu „Koła powiatowego“ dla powiatu ropczy- 
ckiego. 

Z pomiędzy wieln ważnych uchwał postanowiono, 
aby nanczyciele sali solidarnie w każdej sprawie, 
wysyskali każdy moment konstytacyi, wzięli czynny 
1 solidarny ndział w sbliżających się wyborach 
w dncbu postępowym, mie byli jak dotąd wykonaw- 
cam! woli gasiciełl ducha, lab obojętnymi spektato- 
rami walki o majżywotniejsze kwewtye I przyszłość 
narodu. 

Uchwaloko żądać, aby płace nauczycieli, omary- 
tury I pensye wdowie zrównane zostały s pobora- 
mi i zaopatrzeniem urzędników państwowych osta- 
taich trzech rang. Omawiając stosunek prasy oo- 
dzlennej do spraw nauczycielskich, nchwalono boj. 
kotować te pisma, które zajęły wrogie stanowisko 
wobec akeyi nanczycisiskiej o poiepszenie bytu. 

Sejmik relacyjny. Poseł Stwiertnia staje 
dziś wieczorem przed wyborcami swoimi w Stani 
aławowie, aby złożyć sprawozdanie s czynności swo- 
ich w Radzie państwa. 

Brody, 15 września. Prawie całe państwo cie: 
kawe było wyniku wyborów do Rady pzństwa z 
miast Brody — Złoczów, gdy s bardzo wielu miast 
większych nadesłano sapiaconą drogą telegraficzną 
odpowiedź. Już dzień minął, a rozjątrzenie i ros- 
goryczenie po obu stronach wzmaga się, bo też ta- 
kiej walki wyborczej nie mieliśmy. Znaczną była 
wprawdzie waika, gdy chodziło o wybór między 
zmarłym dr Bykiem a Sochorem, ale z obecną nile 
może się równać, gdyż teras wystąpiła ma pole 
walki partya syomistyczna, solidarale uwiązana | 
mająca w swem łonie tęglch mowców. W ostataich 
dałach były codzienne zgromadzenia, na których 
występowali poseł dr Straacher, dr Zipper, dr Braa- 
de, rabin Sobmekes, dr Scha'it, dr Pordea i wielu 
innych. Akademików dla agitacyi sa kandydaturą 
syonistyczną prsybyło wielu, mimo to jednak p. 
Stand upadł. Zaznaczyć należy, że wybrany posłem 
dr Gold wcaio nie stanął przed wyborcami w Bro- 
dach, 

Tragedya miłosna. Jak donoszą do dzienników 
lwowskich, na stacyi Borki Wielkie pomocnik sta- 
cyjny Ryzlewicz zastrzelił w sobotę Żonę banmi- 
straa Welntrauba, poczem sam sobie życie odebrał. 
Co popchnęło Ryalewicza do szalonej zbrodni, nie 
wiadomo. 

Oszust | podpalacz. Lazar Teitel, dzierżawca 
dóbr Pohorylce i Zaciemna w powiecie Podhajozyki 
wysprzedał swoje sapasy zboża kilkakrotnie roz: 
maitym kupcom, od każdego zalnkasował pieniądze, 
następnie stodoły ze zbożem podpalił i nciekł s pie- 
niądzmi do Ameryki, Podpalone przez niego budyn- 
ki spaliły się wraa z całą krescencyą. Za oszustem 
i podpalaczem rozesłano listy gończe. 

Kurenda do duchowieństwa ruskiego. „Ku- 
ryer Lwowski“ donosi, że gr.'kat, biskap w Stani- 
sławowie ks, Chomyszyn wydał temi dniami kuren- 
dę do podwładnego sobie dachowieństwa, w której 
zakazał księżom swojej dyecezył noszenia podczas 
mszy | nabożeństwa krochmalonych mankietów u 
koszuli. Tą samą kurendą aakasano również księ 
żom mosić kolorowe obojczyki, które przybrały 
gdzieniegdzie formę ukraińskich wyszywanych kol- 
nierzyków. 7 

Minister w Czerniowcach. Z Czcrniowiec dono- 
szą: W obecności ministra kolei odbyła się wczoraj 
urocaystość położenia kamienia węgielnego pod bu- 
dowę nowego dworca. Wygłosili mowy bur- 
mistrz Reiss i minister Derschatta. Poświę- 
cenia dokonali: greokc-oryentalny metropolita ka. 
Repta I rzymsko-katolicki prałat ka. Schmid. 
Popołudniu burmistrz Relsz wydał bankiet na cześć 


ministra. 
%0 świata. 


Z Warszawy. 

— Masowe rewizye całych dzielnic I ulic trwają 
nieprzerwanie. Pray piątkowej rewizyi Graybowz, 
ulio Żelaznej | Towarowej aresztowano osób 1.362, 
s których po wyleglitymowaniu się puszczono salo- 
dwie 150. Zajść krwawych, opróca pobiola kiika 
osób koibzmi 1 ograblenia kilka osób z pieniędzy, 
nie było. 

-— Macierz szkolna złożyła do soboty kuratorowi 
okręgu naukowego 326 podań o otwarcie nowych 
szkół polskich. 

— Od dnia 14 b. m. przerwano wypłatę 
x funduszów miejskich zapomóg wusystkim bez wy- 
jątka rodzinom wojskowych, którsy brali adział 
w wojnie japońskiej. 

— Na rogach ulic ustawiono już w myśl ros- 
kazu generał gubernatora wojennego, barverki dla 
żołnierzy posteruakow ych. 

— W jaki sposób patroie wojskowe obchodzą 
się z publicznością, Świadczy następujący fakt: 
W piątek rano przez placyk za Żelazną Bramą 
przechodziła pani Helena Jakimowiczowa. Około 
Ogrodu Saskiego podszadł do niej patrol żołnierski 
i zażądał paszportu. Gdy pani Jakimowiczowa wło- 
żyła rękę zo kieszeni, aby wyjąć znajdujący się 
w miej paszport, jeden z żołnierzy wyrwał jej to- 
rebkę z pieniędzmi, a drugi ujął za rękę z pasz- 
pórtem , poczem Żołnierse opróżnili torebkę z pie 
niędzy i drogich kamieni, rzucając ją na zlemię. 
Wreszcie, gdy jeden z Żałnierzy ujrzał na ręka 
pani Jakimowiczowej obrączkę ślubną, usiłował ją 
zedrzeć jej z palca. Pani Jakimowiczowa broniła 
się, zacirkając rękę, a wówczas Żołnierza w gnlowie 
nderzył ją kolbą w piersi. Obecny przy tem szaj- 
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ścia jeden z urzędników Towarzystwa ubezpieczeń 
odprowadził przerażoną do domu. 

— W piątek wieczorem do piwiarni Icka Stè- 
rynberga (Żelazna 39) prsyjechał z fargorem piwa 
z jednego x warszawskich browarów inkasent, Jan 
Mamaj, | usiadłszy przy bafecie, zaczął sporządzać 
rachunek. W tej chwili do sklepu wpadło 3 bandytów, 
usbrojonych w rewolwery, |, zagroziwaszy Mamajowi 
śmiercią, zabrało mu z torby 192 rb. 52 kop., po- 
czem zblegli. Właściciel piwiarni wybiagł za ucie- 
kającymi i wszczął alarm, wskatek czego nadbiegł 
patroł, który dał dwie salwy. Kule jednak nie do- 
sięgły bandytów. 

— W piątek rano wykonano rabunkowy napad 
na pociąg towarowy kolei nadwiślańskiej. 
Kiedy słażba pociągowa zatrzymała pociąg, rabusie, 
porzucając już wyrzucony towar błąwatny w ilości 
8 pak i nclekając, strzelali do kondaktorów i zra- 
nili konduktora hamolcowegó w ramię. 

— Sobotni dzień przeszedł stosunkowo dosyć 
spokojnie. Zakłósiły spokój jedynie strzały na ulicy 
Dzikiej í jedno zabójstwo. Około godziny 4 po po- 
ładniu, w chwili, gdy przy szabasie przed brama- 
mi domów stały gromadki osób, a przyczyny nie- 
wyjaśnionej patrol przechodzący dał salwę. Kule 
dosięgły trzech przechodniów, a mianowicie: szew: 
ca, Szymona Magiera, który otrzymał śmiertelny 
strzał w brzuch, Ludwika Frydmana, aptekarza, 
któremu przestrzelono piersi, wreszcie Chawę Ku- 
tnicką, służącą, lat 19, która również odniosła cięż- 
kie rany. Po strzałach tych, które wywołały pow- 
szechny popłoch, cała dzielnica zupełnie się wyla- 
dniła i nikt już się za bramę domów nie wy- 
chylał. 

— Około godziny 6 po południu, w jednem z 
mieszkań przy ulicy Wolskiej, siedział Mieczysław 
Piotrowski, lat 20, rzeźnik z zawodu, i grał w kar- 
ty ze swoim bratem i bratową. W tej chwili wszedł 
jakiś nieznany człowiek i stanąwszy w progu krzy- 
knął: , „Wojsko idzle*. Piotrowski porwał się z miej- 
sca I pobiegł do okna, a gdy w ten sposób stanął 
tyłem do obcego przybysza, ten dobywszy rewol- 
weru strzałem wymierzonym w głowę, zabił Pio- 
trowskiego na miejscu. Nim sxoryentowano 
Bię w Bytuacyi, morderca uciekł. 

— O godzinie 6 na ulicy Wolskiej, robotnik, 
Michał Kwiatkowski, napotkał jakichś nieznanych 
mu ludzi, z których jeden strzałem, wymierzonym 
z rewolweru, zranił go ciężko w piersi. 

— Właściciel składu dywanów przy ulicy Ma- 
zowieckiej p. Kiltynowicz w ubiegły czwartek, o 
godzinie 12 w południe, dał swojemu bachalterewi 
p. Feliksowi Orlińskiemu, 1000 rubli na wykupie- 
nie wekslu z Banka państwa. P. Orliński adał się 
do Banku przez ogród Saski i, gdy wychodził z a- 
lei podeszło do niego trzech młodych żydów, któ- 
rzy, zagroziwszy mu rewolwerami i sztyletami, 
odebrali mu 1000 rubli i rozbiegli się w różne 
strony. 

— Generał-gubernator Skałłon zatwierdził wy- 
rok sądn wojennego, skazujący Szaję Rudnickie- 
go za usiłowane zabójstwo policyanta na Pradze w 
d. 15 sierp. na karę śmierci, Okoliczności łagodzących, 
przytoczonych przez sąd, a dających możność zamiany 
kary śmierci na dożywotnie ciężkie roboty, Skał- 
łon nie uznał, Wyrok może już został spełniony. 

Z Łodzi. Do 4-klasowej szkoły miejskiej, zwanej 
Aleksandrowską, na Zielonym Rynku, wesało w pią- 
tek kilkunastu młodzieńców, uzbrojonych w rewol- 
wery, i zażądało od inspektora, aby zamknął szkołę 
do czasu wprowadzenia wykładów polskich. Inspektor, 
nauczyciele i uczniowie opuścili szkołę, a przybysze 
zniszczyli różne dokumenty szkolne i rozpierzchli się. 

Bandytyzm na prowinoy! w Królestwie. W no- 
cy z 12 na 13 września na dwór Borowie pod 
Garwolinem, własność p. Józwickich, napadła bazda 
30 uzbrojonych ludzi. Związawszy służbę żelwar- 
czną, wtargnęli do dworu i przykładając rewolwe- 
ry do piersi p. Józwickiej, zmusili do wydania klu- 
czy. Zsabrawszy kosztowności na 2000 rb. i gotówki 
1000 rb., po godzinnej gospodarce zbiegli, przez ai- 
kogo nie ścigani. Bandyci podawali się jako przed- 
atawiciele partyj skrajnych. Według mniemania 
miejscowych włościan, byli to pobytowcy z Mińska 
Mazowieckiego. 

Zapasy siłaczy w Wiedniu. Od kilku tygodni 
trwające międzynarodowe zapasy atletów w Wie- 
daia zakończyły się walką sapaśnika belgijskiego 
Omera de Bonillon z slłaczem hiszpańskim Poy- 
rouso. Tem ostata! bronił się słabo przeciw gwał- 
townym atakom Omera’ W decydującej chwili uży? 
Peyrouse chwytu za nogę, z czego jednak przeciw- 
nik jego skorzystał | chwyciwszy Peyronse'a ze 
ramiona z błyskawiczną szybkością, położył go na 
obie łopatki wśród trenetyczaych oklasków wido. 
wai. Cała walka trwała nicspełna dziesiąęć minnt. 
W drogiej parze miał walczyć Peyronse z atletą 
martynickim Anglio, wobeo tego jednak, Że urzekł 
się walki z powodu słabości, zwycięstwo przyzwano 
zapaśnikowi s Martyniki. Następnie odbyło się ros- 
danie nagród zwycięzcom. Pierwszą nagrodę w kwo- 
cie czterech tysięcy koron i złoty medal przyznano 
siłaczowi wiedeńskiemu Jakóbowi Kochowi, dru- 
gą nagrodą w kwocie dwóch tysięcy pięćsat koron 
zdobył atleta belgijski Omer de Bouillon, trze- 
cią nagrodę w kwocie tysiąc pięćset koron otrzy: 
mał Anglio, czwarta (tysiąc koron) Emil Pay: 
rouse, piątą w wysokości szeńsinset koron zdobył 
atleta besuarabski Iwan Chemjakln, szóstą zaś 
i ostatnią w kwocie ezterystą koron przyznano si- 
łaczowi rosyjskiemu Iwanowi Romanowowi. Po 
rosdznia nagród odbyła się walka o rewanż mig 
dzy Omerem | Kochem. Walka toczyła się klika 
minut x rówBem z obu strom szczęściem. Po pięciu 
minutach, skorzystawszy x nieuwagi przeciwnika, 
położył go ma ziemię tym samym chwytem, którego 
użył Omer w walce s Peyronsum. 

Qyganiewicz nie stawał wcale do tegorocznych 
zapasów wiedeńskich. 

Trzęsienie ziemi. Z Buenos Aires dovoszą: 
W miejscowości Talca w piątek i w sobotę dało 
się odczuć dosyć ailne trzęsienie alemi. 
Wśród ludności powstała panika; noo przepędzo* 
no na ulicach. 

Katastrofa okrętowa. Z Nowego Jorkn donoszą: 
Koło Newport zatonęły 2 okręty; 800 Indzi zuaj- 
dowało się na pokładzie. 

Eksplozya prochu. Z Besançon donoszą: We for- 
cie Moufausson uderzył plorun w magazyn prochu 
który wyleciał w powietrze. 7 osób zginęło, wiele 
odniosło rany. 


Zgromadzenie ludowe. Wczoraj, w niedzielę, 
odbyło stę w ujeżdżaln! przy ulicy Rajskiej w Kra“ 
kowie zgromadzenie ludowe, zwołane przez tutej" 
szą partyę socyalno-demokratyczną. Przewodniczą* 
cym wybrano p. Kiihnera. Nastąpił referat adw. 
dra Drobnera, w którym mowca omówił stan re" 
formy wyborczej i przedstawił szkodliwość projek- 
tów systemu pluralnego głosowania. Po tym refe- 
racie przemawiało kiiku mowców, poczem wystąpił 
sekretara organizacyj zawodowych ze Lwowa P, 


polecz 1a obecny sezon w najświeższych tasonach Xo<ty- 
umy, paltoty żakiet *, spodniczki do binzeż, blrzk! wełatane, 


angleiskie i t. d. 
2 


-orek 8 Września 1uż6. 


który zaznaczył, że dzięki solidarno- 
zego, idea BOcyalistyczna doszła 
do niskich chałup ruskich I że po ra- 
wsiach wschodniej Galicyi lnd łączy się 


a 
SOCyalną demokracyą w walce o prawa 


Wybor 
Wie p 


nego 
r 
obije ; tę zayorę i uzyska należne sobie prawa, 


r 
Ps do walki przyłączy się i wolność zdobę- 


a Atepnie zabrał głos poseł Daszyński, za- 
PA że reformy wyborczej mie już obecnie 
MÉ nie zdoła. Lnd, który swą pracą ntrzymaje 
two, musi zdobyć prawa, które mu sią należą. 
thee dsi u nas bezpieczeństwa osoby 
Rienia, powiniem prsychylić się do wywalcze- 
p" lndowych, Żądania Indu są słuszne, nie 
M Rie się on też w waloe o nie przed 
i i Gdy braknie środków legalnych, ind bę- 
è musiał nżyć nielegalnych. Kto lud oszn- 
r pozbawi go nadziej, ten usunie gront 
Tawaej agi'acyi I rzuci lad w ramio» 
t rewolncyi. 
lasa robotnicza — mówił poseł Daszyński — 
k dowana jest iść w walce za braćmi z za ker- 
onn, którym za ich bohaterstwo hołd się należy. 
, A ofiar, któreby lud wstrzymały przed walką 
< JORO prawa. Mowca wzywa zgromadzonych, aby 
Plessy]; z pomocą, jeśli nie materyalną, to przy- 
Na moralną wygnańcom 41 uciekinierom z za 
onn. 


„, Eromadzonio zakończyło się o gods. | przemó- 
onieza przewodniczącego, który wzniósł okrzyk na 
ta osteroprzymiotnikowego prawa wyborczego. 


ui Mianowania | odznaczenia. Cesare nadał staroście gór- 
y më Henrykowi Wachtlowi, posiadająoemu tytuł rad- 
X dworu, g ekazyi przeniesienia go na własną prośbę 
- m spoczynku, krzyi kawalerski orderu Levpold». 
Pare zamianował starszego radcę górniczegó dra Ed- 
Ada Rila starostę górniczym i nadał mu tytuł radcy 
Woru; minister r Iniotwa przeznaczył zaś nowomiano- 
NĄ starostę górniczego dra Edmunda Rila do Kra- 


qgftelater oświaty samianował supienta Aleksandra 
Kępska rzeczywistym nanozycielem w gimnazynm w 
u 


y, Wnister sprawiedliwości przeniósi radców sądowych 
a p Mloikiewłoza s Liska do Przemyśla, J. Wisłockiego 
kolsi do Lwowa, M. Kobylańskiego x Suczawy do 
rniowiec, A. Bosaoviosa s Pnvylli do Suczawy, J. Ha- 
al Sambora do Lwowa, A Neumana s Bnrsstyna do 
JJdB, L Bereżniokiego s Tarnopola do Sambora, H. 
ki son s Dorny Watry do Czerniowiec i W. Lityń- 
ego z Kamionki do Prsemyśla. Minister zamianowai 
Sami sądu: zastępoę prokuratora J. Schneidera w 
w załawe wie, sekretarzy sądowych: T, Jasinicziego w 
D amborse, E. Voroucę w Suosawle, J. Dawidowiosa I 
ba Sochackiego w Brzeżanach, J. Turkiewicza w 5am- 
w K. Bogdanowicza we Lwowie, W. Kulezyckiego 
p, Złoczowie, J. Ogouowskiego w Samborze dla Brzeżan, 
Dmychowskiego w Tarnopolu, A. Nechaya i M. Fel- 
ńakiogo w Kołomyi, dra Wł. Cichockiego dla Zło 
s! L Nawrockiego we Lwowie, zastępcę prokura- 
R E Świersyńskiego wa Lwowie dia Przemyśla, me- 
kij sa sądowego dra L. Dyiskiego i dra Wł. Hoszow- 
ègo wo Lwowie, Wł Ruszookiego dis Stryja, K. Leib- 
hga w Kołomyi, dra J. Horowitsa dla Tarnopola, B 
Mig skiego dla Kołomyl, J. Jaworskiego w Sanoku, W. 
lowicza i J. Gubzya w Tarnopolu, T. Żokowskiego 
zerniowoach, K. Babla dla Kołomyi, R. Ilaszewicza 
tanisławowie. W. Nanowskiego w Dobromits. 


Repertoar teatru miejskiego. | 
ne wt rek: „Zrzędność i przekora” i „Ożenić się nie 
$". 
wo środę: „Oj młody, młody;" 
w” ozwartek: „Ach, to Zakopane!“ 
ki, Wy: „Barbarsyńcy", sztuka w 4 aktach M. Gor- 
niedzielę: „800 dni*. 
opertoar teatru ludowego. 
© wtorek „Paweł i Gaweł". 
"B ozypartek „Złodziejka*. 
z:botę „Jojne Firułkes*". 
“d niedzielę po południu: „Maciek Samson"; wieczór: 
"alodziejka*. 


R. Gabryelska, Krzysztefory 
raków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
zędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
1 pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dziestomiewięczne. Instrumenty używane od 
A najniższych 


| Roo o o a 
Z sali sądowej. 


0 obrazę ozoi. 
Kraków, 17 września. 


w daln dzisiejszym przed sądem przysięgłych 
Krakowie toczyła się ponowna rozprawa przeciw 
lmlersowi Kaczanowskiemu, b. odpowiedzialne- 
redaktorowi czasopisma „Naprzód“, oskarżono: 
0 występek obrazy czci. Obrazy tej miał się 
Uścić obwiniony przez zamieszczenie w ar. 180 
"Naprzodu" z dnia 4 Mpca 1905 r. artykułu p. t. 
ajk powszechny w Zawierciu“, w którym to 
„jj kale adwokata przysięgłego, Józefa Mikollń: 
1 Bo, sędziego gminnego Piotra Borkowskiego 
y Te0Netrę Hipolita Olszewskiego, samiesakałych 
b Włercia, obwinił fałasywie „o podbursanie ro- 
neo ków do bicia żydów”, czem zarzucił im popeł- 
= ie ezymu karygodnego I to zbrodni, oraz czynów 
opycaciwych i niemoralnych, które ich w pogardę 
nii publieaaej podały, W artykule tym nazwano 
le, Wymilenionych obywateli „czarną sotnią*, poda- 
w ŻE w czasie procesy Bożego Ciała nformowali 
| iu innymi stronnikami marodowo-demokraty- 
ają Sl „straż honorową”, która wraz x kozakami 
stran elała dopuścić, by robotnicy urządzili demon- 
Yè przeciw rządowi sa ostatnią rzeć w Łodzi. 
ych zaś sgromaćzeniach mieli wymienieni 
tzw, le agitować wśród robotników za ekscesami 


nie 


W 
ną 


dop 


wd wko żydom Zarzotami temi uczuli Bię pokrzy- 
kow ki ma honorze obywatele pp. Miknliński, Bor- 
Erana I Olszewski i wystąpili ze skargą karną 
Dok p. Kacsanowskiemu. 
ładne sprawozdanie z przebiegu plerwszego 
tego U w Krakowie, który odbył się w dniu 56 lu- 
ony ' T. I dia wezwania nowych świadków odro- 
„Ależ zamieściliśmy wówczas. 
k pPrawie dzisiejszej przewodniczy radona sądu 
ens, oskarżony p. Kaczanowski do rozprawy 
2 siswi, zastępnje go adwokst dr Heski, o- 
l, s których stawił się tylko adwokat p. 
» zastępuje adwokat dr L, Szalay. 
brą Szytanin aktu oskarżenia, ma zapytanie 
p. Mikalisncj 59 czyby się strony mie pogodsziły, 
wę ski zaznaczył, że chętnie przebaczy oskar- 
Atonen Jeśli ten złoży odpowiednie odwołanie, o- 
OK r onej, dr Heski odosytnje ma to w imieniu 
wia ip obszerniejszą deklaracyę, w której o- 
* P. Kaczanowski artykułu inkrymino- 
połezas jego nieobecności p. Haec- 


le zamieści, gdyż zarzuty podmie- 
we, że jednakże wobec panujących 


=" 


obacałs stosunków w Królestwie Polskiem dowodu 
prawdy przaprowadzić nie moża, gdyż naraziłby po- 
woływaaych świadków ma ciążkie przykrości. Ze 


względów jedaak ustawowych, a to z powodu zbyt 
późnego doręczenia weswania | przedawnienia, wno- 


Cze, Na drodze o te prawa postawili wrogo- js! ma umorzenie sprawy. Trybunał odmówił wnio- 
eførmy wyhorczej przeszkodę w postaci plu-|skom obrony, pocaem przystąpiono do rozprawy 
głosowania, lud jednak, silny jednością, | przesłnchaniem świadków. 


Świadkowie: adwokat prywatny x Zawiercia Bro- 


Proletaryatem polskim stoi silnie proletaryat |nisław Zakrzewski, Wolski, pisarz sądowy, i nau- 


czyciel ludowy Józef Zielonkiewicz, zgodnie zezna- 
jąt że oskarżyciele prywatni, należąsy do stronni- 
ctwa marodowo-demokratycznego, nigdy na żadnem 
zebraniu za biciem żydów nie przemawiali, straż 
homorową w dzień procesyi utworzyli tylko dla po 
raądko, że nigdy wspólnie z wojskiem przeciwko 
robotnikom nie Występywali, a nazwanie tych oby- 
wateli, cieszących się nieskazitelną opinią, „czarną 
sotnią”, uważają za obelgę I potwarz. Swiadek Wels- 
berg, współpracownik „Naprzodn*, zeznał, Że oskar- 
Żemy p. Kaczanowski w dniach, gdy inkrymiaowany 
artykuł ukazał się w draku był istotnie w Zakopa- 
aom, świadek, redaktor „Naprzodu”, p. Haecker, 
przyznał, że arsyknł ten dawał do druku, mając n- 
zasadnione przekonszie o prawdziwości zawartych 
w nim zarzutów. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ma pod- 
stawie werdyktu przysięgłych, którzy 11 głosami 
zatwierdzili pytanie w kieronku występku obra- 
my col — skazał obwinionego Kasimierzsa Ka- 
ozanowskiego ma 5 miesięcy aresztu `I zapłacenie 
360 korom kosztów sądowych. 


EE c OE „ÓW... || OJ 
Py 3 s 
Dzial ekonomiczny. 

æ Telefon Bogumin - Raoiborz. Jak donosi 
„Dsiennik Cieszyński*, przyjdzie w najbliższym 
czasio do skutku połączenie telefoniczne Bogum i- 
na z Raciborzem oraz Opawy x Racibo- 
rzem. W toku są nadto starania o połączenie 
telefoniczae Karniowa I Bielska z odpowie- 
dniem! miastami po stronie praskiej, 

> Zakład kredytowy dla sskontu taktur 
przemysłowych. Zs Lwowa donoszą nam: 

Na posiedzeniu komitetu założycieli Banku fa- 
kturowego, które odbyło się w dniu 11 bm. w bin- 
rze Ligi pomocy przemysłowej pod przewodnictwem 
dyrektora Banku zaliczkowego, p. W. Terenkocze- 
go, zebrani w liczbie 18 reprezentanci przemysłu 
i bandlu uchwalili jedmomyślnie sałożenie tej in- 
stytucyi, pozostawiając szczegółowe opracowanie sta- 
tutów l ewentualne traktowanie z jednym z wię- 
kszych jastytutów fiaansowych komisyj, w kiósej 
skład oprócz sast. prezesa Ligi dyr. Terenkoczego, 
dyr. Biura Ligi p. P. Olszewskiego i referenta tej 
sprawy p. Fr. Garezyńskiego weszli: pp. dr Stefan 
Bobowski, Ernest Lilien, St. Niemosynowski, dr Jan 
Rncker | dyr. K. Szczepański. 


Bussposzi, 17 września, Łazemica na paźziernik 1438 
*9 14/80, pazenioa na kwiecień 1906 14'90 do 1493; 
gło mn qaźdsiernik 19'18 do 1229, żyto na kwiecień 
v08 1278 do 1280; owies na paśdziereik 1822 do 
824; owies na kwiecień 1906 18'49 do 18:47; kukuzy- 
s» aa sierpień —'— do —.—; kzkurydsa na wrzesień 
1110 do 1183, kukurydsa na maj 1508 990 do 999; 
<sepnz na cGletpiać 2800 do 24'10. 

Oferty mierne. obęć kupna lepsza, uspozobienie spok ; 
dessos. 


i Kronika lwowska: 7 


Lwów, 17 wrzenia. 

Druga saia Maolerzy. Wczorzj odbyło się uro- 
czyste poświęcenie kamienia węgielnego pod budo- 
wę druglej sali gimnastycznej „Sokoła' -macierzy 
w obecności namlestnika, marszałka krajowego, dy- 
gpitarzy I t. d. 

Minister Derschatta we Lwowie zwiedził w 
sobotę rampę ua Żółklewskiem, której zniesienia od 
szeregu lat domaga się gmina. Na rampie oczeki- 
wał prezydent miasta s kilkn radnymi | wręczył 
ministrowi petycyę w sprawie zuiesienia rampy i 
przełożenia wału kolejowego. W dłuższej rozmowie 
przedstawiali radn! dr Dorsobacie konieczność snie- 
sio»is rampy dla rozwojn miasta, Dr Dorschatta 
przyznał to i przyrzekł, że sprawę rozpatrzy i co 
będzie mógł zrobi. Następnie zwiedził minister dwo- 
rzca Podzamcze, a stąd ndał saę jeszcze na Wy- 
soki Zamek Wieczorem odbył się obiad u marssal- 
ka br. Badeniego. O godz. 11'45 odjechał dr Der- 
schatta do Czoralowiec. 

Krajowy wieo rękodzielników. który odbył się 
wczoraj we Lwowie, uchwalił rezolucyę z protestem 
przeciw agltacyi konłekcyonistów sa uzyskaniem 
w Isbie panów zmiany ustawy przemysłowej, jaką 
nohwaliła Iuba posłów Korzystnie dla rękodsielni- 
ków. 

Ze szpitala powszechnego we Lwowie. Stan 
zdrowia postrzelonego w pojedynku pana D. znacz- 
mie się polepszył i jest nadzieja, że niebawem 
wróci om do zdrowia. 

W atamie zdrowia przejechanego ma torse cykli 
stów S. Rapackiego nastąpiło nieznaczne pogorsze' 
ni». W ramach pojawiła się ropa, jest jedaak na- 
dzieja, że obejdzie się bez amputacyl mogl. 

Rana agentz policyi Fischera, który popełnił za: 
mach szmobójczy, jest również ma wygojeniu. Je: 
dnakowoż choroba umysłowa, w którą nieszczęśliwy 
popadł. dalej się rozwija. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek „Cavalleria" i „Pajace”. 

We środę „Candida“. 

We ozwartek „Carmen“. 

W piątek „Candida”, 

W sobotę po południu Wesele“; wieczór „Orfouss 
w piskle*. 


Z Petersbnrga donosi jedno z prywatnych 
biur korespondencyjnych, że wypadki w Siedl- 
cach zadecydują prawdopodobnie także o losie 
Skałłona. Na ostatniej radzie ministrów wyra- 
żano się ujemnie o całej jego działalności iza- 
rzucano mn brak energii i umiejętności działa- 
nia. Wobec tego dymisya Skalłłona jest 
rzekomo jaż tylko krótką kwestyą 
cza8u. zi 

Z wiadomością tą, podającą jako powód nieza- 
dowolenia ze Skałłona pogrom w Siedlcach, tru- 
dno pogodzić oświadczenie Stołypina, pochwa- 
lające pogromy. Czy może Skałłon w o- 
czach rządn jest jeszcze — zbyt łagodny? 

Rząd odmówił legalizacyi nietylko stronni- 
ctwu kadetów, lecz także t. zw. październi- 
kowcom. 


(Telegramy „N. Reformy" z 17 września.) 


Zamach na gen. Doroszewskiego. 
Warszawa. Kiedy generał Doroszewski prze- 


Bajsowszych krojów paryskich ! bruksel- 


skioh 7o o © oleoa 


ROWA RWEUKMA. 


"EL + 
jeżdżał przes plac Aleksandra, jakiś mężczyzna 
strzelił do niege z rewolweru. Generał odniósł 
ciężką ranę w biodro. Generał Doroszewski jest 
członkiem sądu wojennego. 


Armaty. 


Warszawa, Generał-gubarnatorowie otrzymali 
pełnomocnictwo do użycia artyleryl w miastach 
w razie wybuchu pogromów. 


Aresztowanie komitetu socyalistycznego. 


Berlin. Z Warszawy donoszą, że na Le- 
sznie odkryto główną siedzibę so 
cyalistycznego komiteta. Areszto- 
wano 7 osób, zabrano także dużo dokumen- 
tów i kilka gotowych bomb. 


Powieszenie. 


Berlin. Z Warszawy donoszą: W cytadeli tu- 
tejszej powieszono skazanego na śmierć prze- 
stępoę politycznego Szaję Rudniokiego (Zob. 
w kronice „Ze świata* art. p. t. „Z Warsza- 
wy“. Przyp. Red.). 


* 
* e 


Śmierć Trepowa. 


Petersburg (Tel. Ag. pet.) Bszpośrednią przy- 
ozyną Śmierci Trepowa była „angina pectoris“, 
na którą zmarły generał w ostatnich czasach 
cierpiał. 

Peterhof. W obecności członków dworn od- 
było się wczoraj nabożeństwo za Trepowa. Na 
trumnie złożono liczne wieńce. 

Petersburg. O śmierci generała Trepowa do- 
noszą jeszeze następujące szczegóły: Po poła- 
dniu uczuł się Trepow niezdrowym i został w 
mieszkaniu. Oficer jego sztabu, który o godzi- 
nie 6 wszedł do pokoju, znalazł go już 
nieżywym. Choroba serca generała Trepowa 
pogorszyła się w ostatnim czasie. Mówił on czę- 
sto o możliwości prędkiej śmierci, przyczem do- 
dawał, że rewolucyoniści niepotrzebnie godzą 
na jego życie, gdyż on i tak długo żyć nie bę- 
dzie, W ostatnim czasie uchodził Trepow za 
zwolennika umiarkowanych liberalnych reform. 

Londyn. Korespondenci petersburscy kilku tu- 
tejszych dzienników utrzymają z całą stano- 
wczością, że gen. Trepow umarł rzeczy- 
wiście wskutek zadania mu trucizny — 
W swoim czasie, jak wiadomo, aresztowano 
jego kucharza i dwóch służących. Ilość truci- 
zny była zbyt mała do spowodowania natych- 
miastowej śmierci, lecz wywołała chorobę, 
która dziś skończyła się Śmiercią otrutego. 


Następca Trepowa. 


Petersburg. W miejsce Trepowa zamiano- 
wany został komendantem pałacowym dotych- 
czasowy komendant korpuson żandarmeryi, gen. 
Dediulin. 


Zamlerzony wyjazd cara 
Petersburg Urzędownie zaprzeczają wieściom, 
jakoby car miał zamiar obacnie po powrocie 
z wycieczki morskiej udać się do Darmszta- 
dn. Car zamierza wyjechać tam w pa- 
źŹdzierniku. 


Zamach na towarzysza cara. 


Hamburg. „N. Hamb. Zeitang* otrzymała na- 
stępujące doniesienie z Petersburga: Na gene- 
rała Orłowa, towarzyszącego carowi w Wwy- 
cieczce morskiej, wykonano w chwili, gdy wy- 
siadał na ląd, zamach rewolwerowy. — Orłow 
jest lekko ranny. Jako sprawców aresztowano 
dwóch majtków i dwóoch oficerów z jachtu car- 
skiego. 


Stelypin pochwala rzezie. 


Berlin. Petersburski korespondent „Vossische 
Zeitung“ donosi: Mogę zakomunikować wam 
kilka charakterystycznych słów prezydenta ga- 
binetn Stołypina o pogromie w Siedlcach. Otóż 
Stołypin poohwala postępowanie wojska. Jest 
on zdania, ża dla pokonania rewolucyi nia wy- 
starcza karanie pojedynczych osób, lecz należy 
wywołać postrach w masach sprzyjających re- 
woluocyi. Cóż zresztą rząd ma przedsięwziąć 
przeciwko masom? Wszystkich przed sąd sta- 
wić nie można, a więc należy lob wystrzelać. 
Według informacyi korespondenta, Stołypin stra- 
cił obecnie zupełnie dawny swój spokój i zdra- 
dza wielkie zdenerwowanie. 


Elastyczna odpowiedź 

Berlin. Przewodniczący komitetu pomocy dla 
żydów w Rouyi wystosował na wieść o za- 
mierzonym jakoby pogromie w War- 
szawie depesze tak do Stołypina, jak i do 
innych wybitnych członków rządu rosyjskiego, 
z prośbą o zarządzenie Środków zaradczych. — 
Od Śtołypina nadeszła odwrotnie depesza 
tej treści: „Co będzie w mej mocy, uczynię*. 

Ten sam komitet otrzymał wezoraj z Sie- 
dlee następujące doniesienia: Obecnie znaj- 
duje się w szpitalu żydowskim jeszcze 72 ran- 
nych, na cmentarzu żydowskim pochowano 
dotychczas 127 zabitych podczas pogromu. Ile 
zwłok, względnie rannych, leży jeszcze po do- 
mach, trudno stwierdzić. 


Na cele policyjne. 

Petersburg Wydatki, spowodowane usta- 
nowieniem dozorów policyjnych nad 
wielu osobami prywatnemi, woląż wzra- 
stają. W roku zeszłym wyniosły one rb. 130.000, 
o obecnie dosięgają sumy rb. 200000. Na rok 
przyszły rada ministrów projektuje podnieść tę 
sumę do rb. 300.000. 


Ulgi dla żydów ? 


Paryż. Do pism tutejszych donoszą, że Sto- 
łypin i Kokowcew ułożyli nowy regula- 
min dla władz, znoszący prawie wszy- 
stkie ograniczenia dla żydów. 


Komisya dla — Dumy. 


Petersburg. W sprawach przyszłej Damy pań- 
stwowej obradować będzie komisya przy- 
gotowawcza pod przewodnictwem gn pber- 
natorów przy udziale urzędników wszelkich 
instytncyj rządowychi mieszkańców miast, 
oraz delegatów od włościan iobywa: 
teli. 


Proces sebastopolski. 


Petersburg. Jak słychać, proces przeciwko 
uczestnikom bunta w Sabastopoln odbędzie się 
nie w tem mieście, lecz w Oczakowie, władze 
bowiem obawiają się, że w Sebastopolu rozpra- 
wa dałaby powód do poważnych za- 
burzeń. 


Wyroki śmierci. 

Moskwa. Dziś wykonano wyrok śmierci na 
młodocianym robotnika Swerewie, który wy- 
bitny brał udział w zabijania policyan- 
tów. 

Kijów. Sąd wojenny zasądził porucznika Sa- 
dowskiego za udział w rabunku sape- 
rów, na karę śmierci przez powieszenie. 
Wyrok musi być jeszcze zatwierdzony. 


Skutki ciągłej trwogi. 

Mitawa. Pod miastem patrol nsłyszał kroki, 
nie otrzymawszy na pytanie odpowiedzi, dał 
salwę. Okazało się, że strzelał do drugiego 
patrolu. Jeden żołnierz zabity, dwóch rannych. 


Napady i zabójstwa. 

Petersburg. W Carycynie (gubernia saratow- 
ska) napadła ubiegłej nocy banda na 
Bank państwowy, następnie na kantor 
rosyjskiego Towarzystwa ubezpie- 
czeń, na sklep jubilera i mieszkanie bogatego 
handlarza bydła. Napastników odparto, przy- 
czem jeden policyant, jeden stróż nocny i stróż 
handlarza bydła zostali zabici. Napastnicy 
nciekli. 

Ryga. Zabito tu poddanego niemieckiego, fa- 
brykanta Alfreda Buscha. Sprawcy nieznani. 


Odpowiedzialność włościan. 


Ekaterynosław. Ogłoszono tu odezwę generał 
gubernatora o wprowadzenie sądów polowych, 
oraz rozkaz 0 włożeniu na włościan obowiązku 
ochrony skiepów monopolowych. W razie ra- 
bunku w sklepach, będą oni odpowiadać ma- 
jątkowo. 


Rezruchy chłopskie. 

Samara. (Tel. Ag. pet.) We wsi Arszanow 
powstały chłopskie rozruchy. Chłopi na- 
padli na dwór dzierżawcy i zabili jednego 
z oficyalistów, poczem zniszczyli dwor- 
skie zabudowania. Głdy do chłopów dano 
strzały, rzucili oni kilka bomb, które jednak 
nie eksplodując, wpadły w wodę. Do Arszano- 
wa odeszło wojsko. 


Zastój na kolei. 

Kijów. Na kolejach poładniowo-wschodnich 
stoi 12.000 nie wysłanych wagonów ze 
zbożem; z tego 9000 jest przeznaczonych do 
eksportu przez Odessę i Mikołajewsk. 


Napady na konsulów. 


Berdyańsk. Do wicekonsnia austryackie- 
go przybył człowiek nieznany i, grożąc zabój- 
stwem, zażądał 500 rubli. Napastnika areszto- 
wano. 


Sejm finlandzki. 


Heisingfors. Zamknięcie Sejmu naznsczono 
na 18 b. m. 


Znowu karabiny. 
Helsingafors. (Pet. Ag. tel) Wczoraj przybył 
tutaj z Biórnbnrgu okręt z 500 karabinami sy- 
stemu szwajcarskiego Vetterwinga. Tego same- 
go systemu były karabiny, skonfiskowane swego 
czasu na okręcie „John Grafton*. 


Pogrzeb rewolucyonisty. 

Genewa. Przy ogromnym udziale publiczności 
odbył się tn pogrzeb znanego rewolucyonisty 
rosyjskiego, Gotza. Nad grobem wygłoszono 
17 mów, trumna była pokryta wień- 
cami. 


Faistónienmo | telegrat lenna 
wiadomości „N. Reformy” 


z dnia 17 września. 


Marsylia. W prefektnrze odbył się bankiet, 
w którym wzięli udział prezydent Fallières, mi- 
nistrowie, komendanci eskadry włoskiej, angiel- 
skiej i hiszpańskiej. Prezydent Fallières wygło- 
sił toast na cześć królów Włoch, Anglii i Hi- 
szpanii. 

Bllbao. Stan oblężenia został zniesiony. 


Wniosek Starzyńskiego. 


Wiedeń. Dziś po południu odbędzie się posie- 
dzenie komisyi dla reformy wyborczej, na któ- 
rem jednakże nie nastąpi jeszcze wybór komi- 
teta w myśl wniosku posła Starzyńskiego. — 
Niemcy bowiem stawiają jaka warunek, ażeby 
w komitecie tym przyznano im większość, 
a więc z 9 mandatów 5. Rokowania co do te- 
go są w toku, lecz zapewne dziś nie zostaną 
ukończone. 


Uchwały Staroczechów. 


Praga. Komitet wykonawczy partyi starocze- 
skiej obradował wczoraj nad pismem czeskiej 
rady narodowej, zapraszającam na narady w 
sprawie koncentracyi stronnictw cze- 
skich. Myśl tę przyjęto sympatycznie i po- 
stanowiono wziąć udział w tych nara- 
dach. Uchwalono następnie rezolncyę, wyraża- 
jącą ubolewanie, że projekt rządowy reformy 
wyborczej nie odpowiada żądaniu partyi staro- 
czeskiej, aby wybory do Rady państwa odby- 
wały się za pośrednictwem Sejmów i że liczba 
posłów czeskich jest za małą w porównaniu 
z6 znaczeniem narodu czeskiego. Co do próby 
zbliżenia czesko-węgierskiego wypowiedziano 


zdanie, że sprawa ta zaprojektowaną została | *. 


bez żadnego przygotowania i nie zasłvgnje 
na poważną dyskusyę. 


Koniec strajku. 

Praga. We wszystkich szybach rewira półno- 
cno-zachodniego rozpoczęto dziś znowa nor- 
msalną pracę Strajk należy uważać za ukoń- 
czony. 


Katastrofa kolejowa. 


Celowieo. Dzisiejszej nocy zderzyły się 
dwa pociągi między stacyami Poerzach 
a Krampendort. 3 osoby zabite, 8 olężko, 
wiele lekko rannych. 


Pomnik Waszyngtona w Budapeszcie. 


Budapeszt. to t 
Waszynytona, starani«m Węgrów, którzy do 


Ameryki wyemigrowali i zostali amerykańskimi ! $, 


obywatelami. Mowę uroczystą wypowiedział czło- 
nek Izby magnatów Rakosi. W uroczystości 


w Krakowie, Wszelkie 
ulica Floryańska L. 2 


(Hotel Drezdeński!. 


Wczoraj odsłonięto tu pomnik j+/,*, wspólna renta pap. . . . 
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wzięli udział ministrowie, posłowie i około 500 
Węgrów z Ameryki. 


Ustąpienia ks. Jerzego. 

Rzym. „Tribuna“ donosi z Kanei, że komisarz 
Krety ks. Jerzy wydał proklamacyę do ludno- 
ści z zawiadomieniem, że nstępuje ze swe- 
go stanowiska. 


Anglia wobec zagranicy. 

Londyn. W Newcastle wygłosilł minister 
wojny Haldane mowę, w której powiedział 
między innemi: Stosunek Anglii do Fran- 
cyi zacieśnił się i doprowadził do przyja- 
znego stosunku z Rosyą, mimo obecnych 
traduości. Stosanek nasz do Niemiec jest lep- 
szy, niż był niedawno. Oba państwa u- 
ważać można za rywali, ale za rywali przyja- 
znych sobie, a na dobry stosnnek wskazuje ta 
okoliczność, że Niemcy wycofały połowę sił 
zbrojnych z południowej Afryki Fakt ten nła- 
twi działalność Anglii w Afryce południowej. 


Zamórdowanie konsula. 


Tiensin. Sekretarz tutejszego konsulatu an- 
stro-węgierskiego zamordowany został 
przez Chińczyków, którzy zabrali mu całą 
gotówkę w kwocie 7000 K. 


(= i a ë O == mg) | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Komopiński. 


NADERŁANE. 
(artykniy w tym dziale nie pochodzą vå 
redukoyi). 


We wszystkioh 
cywilizowanych 


państwach 
dlafkoszul, kołnierzyk ów 


73 
ZA 
j e i mankietów. 
/ M. JOSS & LOWENSTEIN 


c. k. nadworni dostawcy, Praga, VII. 
Częściowo nie sprzedaje się, 


1765 11 29 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


b sekundaryusz szpitala Św. Łazarza w Krakowie 


Dr Miinz Emii 


powrócił i ordynaje, jak dawniej, przy ulicy 
Siawkowskiej, L. 4. 4009 1 5 


Dr L. Luster 


speoyalista lekarskiej kosmetyki 
i ohorób włosów, - 


Kraków, ulica Floryańska, L. 37. 


Dr Poźniak 


powrócił. 3737 56 
Ulica Kolejowa, L. (3. Telefonu nr 474. 


Dr Józef Liebeskind powrócit. 
Ulica Dietla, 79. Telefon 403, 
Zakopane „LiHama:'*. Pokoje en pension od 7 


do 11 koron ma dobę, — Kuchnia do- 
skonała. Koryterze (i wygody) ogrzane. 6788 4 17 


Kursa telegraficzke. 
loże jk je 
a LI 9 
kope węglarykiizo Takt 
zglokanka 817:— 
inderkanku 489 -, 
adenarodit 1041 = 


zakłańe kredytowego 665/75 
ada krałytowago 809'—  ákeye 
Akcye Unisnbszku 688 -, Ahoy: 
Akxcye Baukeorełne B60— Akeyi 
Akcye Galicyjskiego Baska hipoi 
kölol 678 —. 


maom śolaznego #891'— 
Lkoye Fabryki bromi 580' -, yt Tureczia 
«07:50. Akaye Galocyjskicge pme. mer = TOWE © 
nułtowago 697'-—-, Obilgacye w ge Indorenia"<yjng 
1454 Renta majowa 9685 Renta koscwowa austryncka 
4910 Renia koromowa węgierska 9476. 56 l. Listy 
fowarzystwu kredytowego rwą Paa 4*/, Liet; 
Sanku hipotecznego 98:95. 4'/,*/, y Barka 

t 10060 6*/, Idety Bunke hipotsoanego 

", Listy Banka krajowego 9860 4'4, Listy Banku 
*rajowego 10105. 5%, komenaine okligacyc Bonku kre 
wego ——. 4", jpallcyjakie abligecya propinacyjaa 
wO. 4*/, pa irag połyczka Krajowa u 1828 r. €7 45, 
Lwowa 969) Losy tureckie 161 36, 


Cukier spokojny 9820—2740 (39:27 —22'4'). Nafta i 
spirytus niezmienione. 


ej i 


Cennik izby kandlow przemysłowe! - 


w Krakowie 

s 17 września (godz. | w połośnie). 
k Walsty. paos  żądkją 
ubie papierowe . . « « « es: » s „ SK8 — S58 — 
arki niemieckie . . . « « « « » « «117 — 117 60 
*rankl paplorowe . seses „ 96 10 85 60 
madziostotrankówki w złocie . . 19 06 18 16 

i. Listy zastawne, 
2j, Listy sastawne prem. Banke hipo. 111 — 119% — 
4'/,9/, Listy sostawne Banks hipot.” . . 100 25 101 26 
(MA 3 < Wa 98 25 39 25 
«'9, Listy zasiawne Banka krajowego 100 60 161 50 
* śp = e „ 9828 70 85 
5*/, Listy zast. gal. Tow. kred. złem. nieok. 99 95 — — 
6j; . . LJ * a „ śl-letn, 99 — e | 
©, a ZE 8 s  »56-lotn. 96 95 $8 36 
ill, Obiigacyc | pażyczki. 
gt, Galicyjskie obligacye propikacyjne . 98 -- 100 — 
A Pożyczka krajowa z r. 1098 . . . 9726 98 46 
«*/, Pokyczka miasta Lwowa . . . .. 96 — 95 -- 
3*/48/, miasta Lwowa . > 5Kę 2 di wę 
°], Obligacye komunaini Banka*kraj. , — —  — — 
kt a a R 50 101 60 
eń e kolejowe. . : - — 860 
WiL es y.| 
Woay miasta Krakowa .». *. . 88 — o- 
V. AkGya 
Akepe Banku hipotecznego we Lwowie 674 — 680 — 
5 „ Gal. dla h. i p, w Krak — — —- — 
=  Lwów-Ozerniowce-Jassy „580 — 5688 -- 
VL._Pańilezue zapisy, daga 

« . . 8 10 99 50 
s „ obra . . . . 998 — Wy 76 
*, renta koronowa austryacka . . . , 99 25 99 — 
TE" 4 węgierska . . . . 94 65 95 26 
+". renta austryacka w słocie . - . „116 75 117 — 
431, węgiersks w złoci: „ „119 50 118 60 


zamowienia w zakres gersoociarski 


wohodzące x ykonnje się w olągu 8 godzin. — 
Przyjmuje wszelkie reperacye. — Zlecenia 
q prowinoy! uskutecznia się edwrótną poczta. 


4 Nr 21i. 


trawienia. 


rozwolnieniu i t. 


p: 


Dzieci rozwijaja się przy tem znakomicie | nie cierpią na zaburzenia 


U F e Keg I) Wybitnie uz 


Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicą. 


nana w biegunee, nieżycie kiszek, Macz Ka 
ladzieci 


j iarcni u złoty z dwoma 
Zgubiono pierscionek pryiancikami ” i 
rozetkami. Łaskawy znalazca raczy oddać go 
za wynagrodzeniem do rąk p. Zwierzchowskie- 
go w handlu Hawełki. 4006 


Rutynowany nauczyciel 


udziela lekcyi jęz. angielskiego, francuskiego 


i angielskiego metodą Berlitza. Lekcye zbio- 

rowe i osobne. — Starowiślna l. 6, parter na 
prawo. "84656 1 6 

rutynowany, ńtateczny, 


Akademik poszukuje lekcyi w Kra- 


kowie lub na prowincyi za ukromne w nagro- 
dzenie pieniężne lub wikt. „Akademik wik k 


Rzochów za Dębicą. 8897 1 
poważny mężczyzna, mo- 
B. pedagog gący dać moralne i ma- 
teryalne zapewnienie, poszukuje odpo- 
wiedniego zajęcia; przyjmie czynności 
sekretarza zakładu naukowego, admini- 
stracyę większego domu lub pisma. — 
Zgłoszenia pod 3999 przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 3999 1 3 


Słuchacz filozofii 


` z inteligentne oj rodziny, bardzo zdolny, poszu- 
kuje lekcyi od 1 października. Zgłoszenia : 
J. W. poste restante Kraków. 3994 1 4 


PALARNIA KAWY 


parom kotow ing polosa czężciows 

PRLARDIA REY aeon a 

id: Rawy palonej 
J najnowszgm 

i najlopazym ape- 

e Bobom aa poraocą 


JAWORNICKI. 


3846 160 0 


Akademik 


przyjmie lekcyę w inteligentnym domu za mie- 
szkanie i utrzymanie. Zgłoszenia przyjmaje 
Adminłstracya „N. Reformy" pod 3993. 


Potrzeba lokaja 


kawalera, na wieś w bliskości Krakowa, tylko 
ten, co może się wykazać dobremi świade- 
ctwami z domów Pny może mieć wi- 
przyjęcia. 
Uprasza się o AEE r do Portyera Grand 
Hotelu w Krakowie, który ndzieli szczegóło: 
wych wyjaśnień. 4003 1 2 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginains 


Herbata rosyjska 


Sergiusza Perłowa z Moskwy. 


Prawdziwa jedynie z ochron. znakiem „Dzwon“, 
którym jest zaopatrzona każdu paczka, 
Do nabycia tylko w specyalnym składzie her- 
bat i samowarów firmy 


AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 
8248 Kraków, Suklennioe, L. 23. 15 15 


Poznańczyk 


załatwia wszelkie korespondencye nie- 
mieckie oraz tłomaczenia po przystę- 
pnych cenach. Ul. Zwierzyniecka 19, 1I, 


od godz. 11—2 i 5—7. (Stróż wskaże). 
3804 6 6 
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Badeńskie kuracyjne, 

Vóslauskie, 

Węgierskie 8914g3 8 
polecasieodwrotnież wysyłaj 


Józef;Chiciak 


Kraków. Akk: L. 2. 


6 
Willa „aja 
w Wiśle, na Śląsku anstryackim, pierwsza po 
| zera stronie gościńca, piętrowa, z wieżycz- 
kam 


Pokoje wysokie, suche, słoneczne, wygodnie 
urządzone, z piecami kafiowymi, sprężynowymi 
łóżkami, licznemi werandami i dażym tara- 
sem. Wodociągi, ogród spacerowy, łazienka 
ogrzewana do użytku gości. 

Pokój z całym utrzymaniem, pościelą, świa- 
tłem i usługą, od K kor. dziennie w zwyż, za- 
leżnie od wielkości pokoju. Kuchnia smaczna 
i zdrowa. 

Bliższych szczegółów udziela odwrotną pocztą 
właścicielka posesyi Helena Kiełozewska, 
przez Ustroń, w Wiśle, willa „Placówka“. 

3621 12 12 


Proszę żądać 


ka s przeszło 1000 odbitek at- 
ków, wyrobów srebrnych i złetych, 


Pierwsza fanryka zegurków w Brix Nr 627 
(Czechy). 2885 81 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wras x łań- 
omszkiem zir. 8*—, 8 zegarki złr, 5:75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


ANTONI WAKULSKI 


dawniej Kazimierz Baum 


Kraków, Floryańska L. 18. 


Pozbywa się piegów, 


kto używa kremu „Metamorfoza!“ 

tego celu służą również przetwory = 
kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które połeca 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmslloka 15. 
2884 92 0 


pros budowiana w rejonie fabrycznym pod 
zakład przemysłowy przy szosie Podgórze- 
Borek Fałęcki, 10 minut od rynku podgórskie- 
go, 4 morgi obszaru, tanio natychmiast do 
sprzedania. Zgłoszenia pvd „Korzystny inte- 
res“ Nr i7 poste restante Kraków za vkaza- 


niem kwitu inseratowego. 3925 2 4 


WDOWA 


po urzędnika przyjmie od października panie 
lub panny na stancyę z człem utrzymaniem 
iub bez za umiarkowaną cenę. Wiadomość: ul. 
sw. Filipa L. 23, parter, na lewo. 3907 4 4 


Rząd. upow. 


SZKOŁA GRY FORTEPIANOWEJ 


przyjmuje jeszcze wpisy do 20 b. m, Udziela 
też lekcyj poza domem. — Adela Fischer, 
św. Jana 3. 3959 2 2 


Na stancyę i utrzymanie 


przyjmie inieiigentna rodzina kilka stutentów, 
lub studentek. Mieszkanie jest nowo urządzone, 
ma oświetlenie elektryczne i łazienkę. Stacyn 
kolei elektrycznej na miejscu; fortepian do 
dyspozycyi na żądanie. Konwersacya niemie 
cka i polska. Reflektuje się tylko na aspiran- 
tów (aspirautki) z lepszych domów. Bliższa 
wiadomość: Moraweiz, em. kapitan-intendant, 
Kraków, ul. Zielona, 28, I piętro. 
8988 


Zakład konas. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 3788 106 0 


Garnitury salon. z bronzami, Garnitur mahon. 

rzeźbiony renesans, Biurka mahoniowe, Lustra 

sntyczno z bronzami, Lastro dnże "mahon., 

Stoliki (ampir) mahon. z bronzami, Sztychy, 

źegary, Porcelana, Pająk wspaniały z bronza, 

oraz wiele Innych pięknych antyków, jakoteż 
i mebli swykłych. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, | p 
Magazyn i pracownia robót ręcznych 

pod firmą = 
SABINA KNOBEL 
przy ulicy Grodzkiej 1. 35, I piętro, 


poszukuje zdeluych paniem do haftu, ja- 
koteż panienki do pruktyki. 3898 4 6 


Fabryka wyrobów chemicznych 


bez konkurencyi w kraju, doskonale 
sią rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
ręki za połowę wartości z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi- 
tał na razie około 10.000 koron. Da- 
leko idące ulgi w spłacie ceny. Zgło- 
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
udziela: Kancelarya adwokata Dra Sien- 

klewicza w Jaśle. 8316 18 20 


L. 819. 3992 


Zapowiedzi. 


Podaje się do powszechnej wiado- 
mości, że 
1) lzak Kieimamn, handlarz, zamieszkały 
w Wiesbaden, syn kupca Berysza 
Kleimanna i jego żony Perli z do- 
ma Kohu, w Krakowie; 

Taube Affenkraut, bez zawodu, za- 
mieszkała w Wiesbaden, córka nie- 
żyjącego już kupca [zaka A ffenkrau- 
ta, który ostatniemi czasy mieszkał 
w Bochni, i jego żony Frydy z do- 
mu Obstfeld, w Gorlicach, 
zamierzają zawrzeć ze sobą związek 
małżeński. 

Q przeszkodach, któreby nie dopu- 
szczały do zawarcia tego związku, na- 
leży donieść podpisanemu w ciągu dwu 
tygodni. 

Wiesbaden, d. 11 czerwca 1906. 
Urzędnik stanu 

Popp m. p. 


2) 


L. S. 


AUFGEBOT. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass 
1) der Händler Isak Kleimann, wohnhatt 
in Wiesbaden, Sohn des Kaufmanns 
Berisch Kleimann und seiner Ehefrau 
Perl, geb. Kohn, in Krakau; 
die Taube Affenkraut, ohne Beruf, 
wohnhaft in Wiesbaden , Tochter 
des verstorbenen Kaufmanas Isak 
Affenkraut, zuletzt wohnhaft in Bo- 
chnia und seiner Ehefrau Freide, 
geb. Obstfeid in Gorlice, 
die Ehe mit einander eingehen wollen. 
Etwaige auf Ehehindernisse sich stü- 
tzende Einsprachen haben binnen zwei 
Wochen bei dem Unterzeichneten zu 


geschehen. 
Wiesbaden, am 11. Juni 1906. 
Der Standesbeamte 
L. 8. Popy. 


Nm M Z PA O A M 


$ Drnkazni Litersekiej w Krazewio, FI Jnqisllożoze 10 


Skład papieru 
GALANTERYI 
PERFUMERYI 


(GWA REFORMA. 


Fabrik diät. Nahrmittei R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburq. 


Pracownia sukien damskich 


Poleca swój bogato zaopatrzony skład 
przyborów szkolnych, do malowania, ryso- 
wania jakoteż wszelki wybór galanteryi, 
pamiątek z Krakowa i perfumeryi. 
Ceny bardzo niskie. 


8619 10 12 
| 


Księgarnia D. E, Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
| Globusy Polskie 


o średnicy w centymetrach 
wydanie fizyczne Koron 
wydanie polityczne Koron 


1 | s | 12] 16 | 2a | 32. 
1 . . . . 


40| 2:30] 440] 7—|1120| 24— 


120] R| 4— 


Wysyłka ma prowincyę edwrotnie. 


6:60] 10 60| 20—— 
3989 2 0 


Bardzo tanio z gwarancyą urządza dzwonki elektryczne i telefony. 


Pianistka, 
Wiolinistka wirtuozka, 


O 4 
p" 


8698 4 6 


jego lekcyi, uczy metody. 


Kosztorysy proszę żądać ! 
Poprawia maszyny do pisania, kasy kontrolne, 
wagi | i t. p. wchodzące w zakres mechaniki. 


” 
JP 


| =p, ; 


LEKCYE MUZYKI. 


kilkoletnia uczenica prof. Leszetyckiego, 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


ST. JAHNÓWNA 


Wtorek 18 Września 1906. _ 


Kraków, Rynek gł. L. 10, 


zawiadamia łaskawą Klientelę, że z dniem I5 września b. r. zacznie 
przyjmować jesienną robotę. 


Z powodu przebudowy domu, 
w podworcu. 


Podaję do wiadomości Rodziców, Że z po- 
ozątkiem bieżącego roku szkol. otwieram przy 
pryw. seminaryum nauozycielskiem 


kurs przygotowawczy 


dla panien, które dla braka odpowiedniego 
wieku lub przygotowania nie mogą wstąpić 


„|do seminaryum. 


Do klasy I. Szkoły ówiczeń przyjmuję 


| dzieci od lat 6 za opłatą 6 koron miesięcznie. 


Godziny nauki od 9 do 12 przed południem. 
Wpisy na kurs O Ms a i do szkoły 


AP | ćwiczeń trwają do 20 b 


i 41 Móilnnichowa 
Starowiślna 18, II p. 


Mieszkanie 


3896 6 EX 


„|składające się z 5 pokoi, 2 przedpokoi 


i kuchni, na III piętrze w domu przy 


i| ulicy św. Anny L. 3, jest do wyna- 


3862 12 0 


Nauczycielka muzyki 


z patentem wiedeńskim, uczennica prof. 
Dachsa udziela lekeyi gry na fortepia- 


jęcia od pażdziernika b. r. 


przygotowuje do|nje, Na życzenie przygotowywuje także 


8957 2 8|na wyższy kurs do konserwatoryum 


w Brukselli, przyjmuje uczniów (nie początkujących) moża 
przygotować do lekcyi prof. Thomsona. 


HOOOOOKIGIOOOKCK 

Pierwszy najtańszy 
magazyn mebli i zakład tapicer- 
sko-dekoracyjny 


K. Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska l. 36. 


Oferty proszę składać ul. Basztowa L. 27, I-sze piętro na prawo, pod |. 
znakiem „Bruksella”. 


8771 5 10 


Wosk podłogowy 


daje posadzkom silny połysk, a zmywać takowe potem 
można wilgotną ścierką. Prospekt darmo. Wyłącznie do 


nabycia u firmy 8784 3 4 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek, 


Krawiec 


w Krakowie, przy ul. Brackiej 1. 6 (parter), 


poleca na sezon 


'rKostyunmiyy Spacerowe! 


Żakiety, palutoty, saki, wierzchy ma futra, peleryny damskie i ycie 


(specyalne z wełonrn) i t. d. 


3865 4 10 


R 


Dla sekretarzy | naczelników gminnych, dla 
nauczycieli szkół Indowych i agentów ma- 
szyn rolniczych nadarza się sposobność do 


wielkiego zarobku pobocznego 


Zgłoszenia (tylko pisemne pod „Rzadka sposo- 
bność $. H. 22“ przyjmuje Administracya „Nowej 
„_ Wystarczy korespondentka. 


A 


K 


| | Reformy *. 


Baczność na znak 
ochronny z cz 


jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny I łąki. 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 


Generalny reprezentant 


fr, 


oe e e Y 


Maczka żużlowa Thomasa | 


Baczność na znak 
ochronny 


„Fabryk fosłatów Thomasa* í 

3 t 

Józef Karrach we Lwowie. ; 
Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych I bezwar- i 
kak żużiil o naśladowanym znaku. 2963 J8 26 H 
mm. DADDADIZRARALRORDZATAMmNNOmAANAN 


nA 0 a A A m. 


8880 4 10 


„A-a m 


uczenica prof. Grina w Wiedniu i Thomsona | wiedeńskiego albo krakowskiego. Zgło- 


szenia przyjmuje od 10—l1. 


Amelia Rokach, ul. Pijsrska 9. 
3846 3 3 


Kamienica 
II p. z ogródkiem 200 sążni, przyno- 
sząca 8!'/,*/, czystego dochodu od wła 
żonego kapitału, zaraz do sprzeda- 
mia. Adre*: Ludwika Studufcka 
posto restante Podgórze. 3508 12 !2 


iPowozik półkryty 


lekki, w dobrym stanie, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u Stanisława Badowińskiego, 
łakiernika w Podgórzu, ul. Józefińska 6. 
8632 6 6 — 


Udzielam lekeyi gry na skrzypcach |” 
Bernard Lizpel, Dietlowska 69. 


Dyplom. skrzypek konserwatoryam. 
8546 8 8 


Roealność 


niewielka z placem budowlanym i gruntem 
urodzajnym, przy głównej drodze, tuż koło 
Krakowa, zaraz do sprzedania. Po przy- 
łączenia "do Krakowa wartość 10- cłokrotna. 

Wiadomość: Wajda, Kraków, ulica Staro- 
wiślna 45. 3502 184 18 


Świeży miód pszczelny lipcowy 
deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. blaszankach 
po 6 keren z opłatą poczty i blaszanki. — 


Dia pp. kupców na żądanie w bwozkach od 
100 do 200 kg. koieją. — Zarząd dóbr | pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikowoach, poozta 

Siemikowoe. 


8464 84 95 


Do sprzedania: 


Brązowy pudei, 2 mies. liczący. 

Kardynał purparowy (śpiuwsk). 

Foxteryer biały, 2*/, mies. liczący. 

Afrykańska szara papuga, mówiąca. 

Brabandzki ratler karłow., żółty, 11/, - 
roku licz. 

Amazonka, brazylijska papoga mó- 
wiąos. 1646 23 39 
Dogga, olbrzymi, czujny pies, 2 lat. 

Wylęgarnia sztuczna mu 70 jaj. 
Jamnik czarny, pod., 6 mies, licz. 
Pawle niebieskie, młode. 


Ogłoszenie co wtorek, 
"49103 00 oquczao?50Q 


poleca Zakład Zoologiczny 


Kazimierz WALTER 


Kraków, $ławkowska 31, przy plantach. 


Style w św w święcie zak mineralne U sj 


Własność a francuskiego. 

Zawsze należy zapytać się ordynujących leka 
rzy, z którego z trzech zdrojów Célestins, 
Grande-Grille, Hópitai pić naieży. 
Dostaó można 
neralnych | w aptekach. — Na kapsii | etykiecie 


we wszystkich handlach wód mi- 


znajduja się nazwa odnośn. zdroju, 2102 4 8 


tymczasowe wejście znajduje się 
3963 2 6 


Poszukuje się sali 


w Krakowie, na 20 osób, z tylnż krzesłami 
i wielkim stołem, w celu "odbywania prób or- 
kiestry mandolinowej. — Potrzebni mandoli- 
niścł lub grający na instrumentach pokrewnych. 
Zgłoszenia: Maksymilian Bader, Grodzka 88, 
8967 


między 2—3 pop. lub listownie. 

Polecam łaskawym względom Wiel- 
możnych Pań swą Pra- 

eownię sukien damskich. 

Zojia Makowska 

ul. Biskupia 5, parter. 


Kasę Wertheimowską 
Nr 3 kupi się, Wiadomość w kancela- 
ryi Stowarzyszenia ae © ulica 

Powiśle 1. 3 A 24 


Zdolny korepetytor 


słuch. fil., przagotowający także do matury, 
poleca się. D. A. post. rest. Kraków. 397828 


3048 2 8 


| ji elen handeł delikatesów i 
korzeni z restauracyą pod korzy- 
stnemi warunkami do nabycia w Pod- 
górzu. Wiadomość w Podgórzu, Kalwa- 
ryjska L 2. 38944 2 9 


KORESPONDENT 


rutynowany, z koreupondencyą niemiecką, pol- | 
ską i angielską, poszukaje posady, Pisze biegle | 
na kilku systemach maszyn. Przyjmie ewen- 
tualnie posadę mundanta, Łaskawe zgłoszenia 
R. p Bosaoka 11, II p. 3848 2 6 

inteligentna, w średnim wie- 


Wdowa ku, poszukuje posady zarząd- 

czyni w inteligentnym domu. Zgłoszenia 

Michaiczeska posta rest. Chorośnica. 
3938 2 3 


Praktykant 


z ukończonemi kiłku klasami szkół średnich, 
znajdzie umieszczenie w błarte przedsię- 
biorstwa drzewnego. 
Zgłoszenia pisemne pod F. A. przyjmuje 
z grzeczności Gł. Agencya Dzienników i Ogłe- 
szeń, ú, Kraków, Plac Maryacki 2. 4988 2 8 
ożeni się z panną lub wdo- 
Handlowiec wą pózdkiętną: która mu 
dopomoże do otwarcia stałego interesu w pe- 
wnym zakładzie kąpielowym w roko przy- 
szłym. Gotówka potrzebna 8000 K. Rzecz tra- 
ktowana na Beryo. Adres W. W. poste rest. 
Drohobycz. 3960 2 2 


Lekcyi rysunków 
i kaligrafii udzielam w prywatnych zakładach 
naukowych męskich i żeńskich, oraz w domach 
prywatnych. Wiadomość w Akad. sztuk pię- 
knych u szwajcara. 3916 B 6 


A ę 
Wino! 
wakutek korzystnego zbiora dostarozam | 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 

litr po 40 halerzy | 

stacya Kolejowa Fiume. Najmniojsty 
odbiór 30 litrów w beczce. 

BSK Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "TWĄ 


sma nas Rjeka Wos: 


103 7 30 


_ 


i gey elegancko urządzona, 
Cukiernia dobrze się rentująca, 
jest zaraz do sprzedania. 

Adres w Administracyi „N. Refor- 
my“ pod 388%. 3888 7 14 


rzoskwinie czeskie, słynne na «l 
świat, wysyła w 6 kg. koszykach 


za złr. 2-95 |. Jindřich, Mólnik (Czechy). 
8685 7 30 


Mający liszaje 


nawet tady, którzy nigdzie nie znaleźli ulo- 
czenia, niech zażądają prospóktu i uwierzyte!” 
nionych poświadczeń z Austryi za darme. À pte 
kara c. W. Rolle, Aitona (Elbe). 3517 9 4 
Duża piętrowa willa z oficyną, staj- 
nią, wozownią, dużym ogro 
dem, oranżeryą do sprzedania, Wiado” 


mość bliższa w handlu p. Kretachme* 
rowej, ul. Szewska L, 23, 3864 56 a 


ZA DARMO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje ~ 
S. KAHN, Kraków, ul. Floryańska 
Dostawca Związska c. k, urzędników państw: 
zegarek nikl. s napisem system Roskopi P® 
tent z pięknym łańcuszkiem słr. 1°70, seg* 
rek czarny złr. X-—, zegarek srebrny Byś 
Roskopt Patent ur. 4—, zegarek sloot 
system Roskopf Patent cir. 3'60. Budzik świ” 
Gący w nooy sir. 1'60. Zegarek słoty sir. 8 —> 
Łańcuszki srebrne od sèr. 1.—. Gwar + 
4-letnia, Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Čamówien 
z prowincył uskuteczniam odwrotną poosis- 
Bogato ilustrowane cenniki ka" 15 
1 opłatnie. 11 


Rządza frmzzsz: b. 


A aż 87 "rh (7) 


